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Taaffe. 


Lwów 30. listopada. 


Z hrabią Edwardew „Taafiem zstępuje do 
grobu jeden z najwybitniejszy ch „mężów „stanu 
doby ostatniej, w połowie monarchii rakuskiej z 
tej strony Litawy. Nie tylko sam fakt, że przez 
lat czternaście stał u steru nawy państwowej, 
—a więc znacznie dłużej, aniżeli każdy z jego po” 
przedników ery konstytncyjnej, — zapewnia ian 
wybitną kartę w dziejach austrjackich, "chociaż 
i w tej sztuce utrzymywania się na powierzchni, 
nikt na razie dotychczas mu nie dorównał. 
Znamiennym i wybitnym był także jego system 
rządzenia. Bezwzględni teoretycy konstytncyjni, 
przyzwyczajeni sądzić wszystko wedle z góry 
ułożonych formułek, by nie powiedzieć szablo- 
nów, byliby niezawodnie w kłopocie, gdyby im 
kazano system hrabiego Taaffego wiłoczyć w 
utarte dotychczas ramy rządów reprezentacy jno” 
konstytucyjnych ; ale kto sądzi rzecz z wyższego 
stanowiska, a nie z  cinsnego punktu widzenia 
partyjnego, ten musi przyznać, że brabia Edward 
Taaffe lepiej znał ten konglomerat krajów i lu- 
dów, wytworzony biegiem dziejów, a stanowią- 
cy monarchją austrjacko-wągierską, aniżeli ci, 
którzy bezpośrednio przed nim dzierżyli ster 
nawy państwowej, — a więc lepiej, aniżeli Schmer- 
ling i ci wszyscy, którzy wstępując w Jego 
ślady, drogą przezeń wytkniętą, czuli się powo- 
łanymi do uszczęśliwiania Austrji. 

Wiadomo, kto stworzył tak zwaną konstytu- 
cję austrjacką i jakim ona miała służyć celom. 

entralizacja i germanizacja główną jej cechą. (0 
dotychczas miano i chciano przeprowadzić bez- 
względną siłą i przemocą, temu starano się te- 
raz, w erze konstytucyjnej, nadać pozory legal- 
ne. Konstytucja przykrojoną była dla potrzeb 
niemieckich i miała na zawsze ugruntować prze- 
wagę żywiołu niemieckiego w Przedlitawji, mimo 
że Niemcy w porównaniu z innymi ludami mo 
narchji stanowią jeno mniejszcść. Nie paz” 
że Niemcy wobec takej konstytucji gia 
stronnietwo — wiernokonstętucyjne. Ludy sło 
wiańskie, mimo że faktycznie Aby Mae 

mniejezo wr > 
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ji parlamentarnej e | „Bl 
oposf ek. Naturalnego jednak biegu dziejów 
i rozwoju politycznego żadne pisane ustawy 


wsrzymać nie mogą. Mogą je gwałcić i opóźniać, 
ale co wynika z natury rzeczy, co jest konit- 
cznością dziejową, to z czasem musi sobie wy- 
walczyć uznanie i zwycięstwo. Owoż zasługą to 
hrabiego Taaffe'go, że tę prawdę w czas e 
miał. Nie był on z pewnośc:ą nigdy radyka = 
reformatorem i zapewne mu nigdy przez myś 
nie przeszło, zmieniać podstawowe zasady ustroju 
politycznego monarehji austr, ackiej w jej poło- 
wie przedlitawskiej, ale sprawiedliwość wodno 
ma oddać, że zbawienia Austrji nie wi ie 
w bezwzględnem majoryzowaniu większości sło 
wiańskiej przez mniejszość germańską. To pr 
konanie had a sobie „dawno, nim sam staną 
awy państwowej. ą 1 
$ Paila ridite „gabinetu mieszosnialiagp, 
tworzył wraz Z hrabią Potockim 1 drem > 
rem mniejszość ministerjalną, która pragnęła po- 
rozumienia ze słowiańską opozycją o alegi a; 
mentarną. Przy szczerych i PO ję *" 
nie będzie rzeczą trudną — tak mówili A 
mniani trsej ministrowie -W EYO memorjale 
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paragi" g” AR „03 
grou, Społeczeństwo » ęgierskie sprawiło na niej 
wrażenie wstrętne. Mówi się tu 1 krzyczy — 
słowa lista — o wolności narodowej, depcąc ró- 
wnocześnie w spo ób najbrutalniejszy dwa lub 
trzy iune prawa narodowościowe. Taż sama nie- 
konsekwencja występuje na law w stosunku do 
nas. Żałują tu nas, prawią 0 najgłębszem współ- 
czuciu dla naszej sprawy, a równocześnie chcą 
wobec Słowaków postępować z większym jeszcze 
despotyzmem, aniżeli to czyni Rosja w Polsce. 
A przecież Słowacy tą ludem mego szczepu, mej 
krwi. Krzywdy îm wyrządzone muszą wszyscy 
Słowianie odczuć i pomścić. Nie chcę jednak 
okazać się niewdzięczną dla Węgrów. My Po- 
lacy zapamiętaliśmy dobrze, że w roku 1881 
Węgry słowem i czynem były po naszej stronie. 

Prawami korony świętego Szczepana uzasa- 
dniła Anstrja udział swój w rozbiorze Polski. Po 
dziś dzień używają Węgry sztandaru z herbami 
Galicji, oraz Lodomerji, i wielokrotnie żądały 
inkorporacji tej części dawnej Rzeczypospolitej 
do swych posiadłości. Gdyby to od Węgrów za- 
leżało, to z bohaterskim zapałem oswobodziliby 
nas od Austrji, Pras i Rosji po to tylko, by has 
następnie z całą bezwzględnością zmadjaryzować. 
Od narodu tak niekonsekwentnego trudno się 
czegośkolwiek spodziewać dla sprawy. wolności, 
a liberalna prasa niemiecka. przecenia „ważność 


*) Patrz „Dziennik Polski z 1895 nr. 326. 
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z dnia 24. grudnia 1869 — osiągnąć przedłoże 
nie, któreby się stało punktem wyjścia dla dys- 
kusji, z której znowu mógłby się w samej radzie 
państwa zrodzić pozytywny program  pojedna- 
wczy. Większość ówczesnych ministrów innego 
była zdania i w memorjale z duia 28. grudnia 
1569, przemawiała za wytrwaniem na dotych 
czasowej drodze, a więc za centralizacją i za 
bezwzględnem utrzymaniem przewagi niemieckiej. 
Korona zdecydowała się za większością. Wtedy 
brabia 'Tasffe usunął się na ciche stosunkowo 
stanowisko namiestnika Tyrolu i z ustronia ins 
bruckiego śledził bacznem okiem rozwój stosun- 
ków austrjackich. Wystąpieniem swojem w gabi- 
necie i ustąpieniem z gabinetu, złożył hrabia 
Taaffe wówczas dowód, że pojął istotę Austrji, 
że wyrobił w sobie przekonanie, iż na drodze 
germanizacji i centralizacji, na drodze bezwzglę 
dnego ucisku narodowości nieniemieckich, konsoli- 
dacją wewnętrzna monarchji nie nastąpi. Ale 
przez lat dziesięć musiał jeszcze hrabia Taxffs 
patrzeć na próby i usiłowania uprzywilejowa- 
nych sztukmistrzów państwowych, nim w sferach 
decydujących doszli do przekonania, że minister: 
stwo partyjne zawikłań państwowych rozwiązać 
nie zdoła, że może je jeno mnożyć, i nim cesarz 
złożył w jego ręce ster nawy państwowej, dla 
nadania jej kierunku w duchu pojednania naro- 
dowościowego. 

Pierwotnym swoim zasadom pozostał hrabia 
Taaffe zrazu wiernym i temu zawdzięczyć nale 
ży, że pod jego rządami rada państwa stała się 
kompletną. Pierwszy jego gabinet był istotnie 
pojednawczym, to znaczy, że hrabia Taaffe chciał, 
by nim był — ul» hrabiemu Taaffs'mu brakło 
konsekwencji w przeprowadzeniu raz powziątej 
zasady, brakło energji w urzeczywistnieniu z gó- 
ry ułożonego programu. Miewał myśli i prze- 
błyski trafne, odpowiadające istotnie potrzebom 
chwili i będące tych potrzeb wypływem, ale nie 
mógł, czy nie chciał tych w zasadzie zdrowych 
myśli forsować czynem.. aż do skutku! Nie for- 
mułujemy z tego przeciw hrabiemu Taaffemu 


zarzutu, ale może nie odbiegniemy daleko od 


prawdy i może właśnie tem najlepiej określimy 
istotę systemu hrabiego Taaffego, jeżeli powiemy, 


Łe hrabia Tasffe nie miał bynajmniej zamiaru 
rządzenia według z góry ułożonego programu 
partyjsego, że jedynym jego celem było raczej 
rządzić — nie ze swojego stanowiska osobistego, 


ale ze stanowiska państwowego. Doświadczenie, 
własne po części, przeważnie jednak innych, na- 
uczyło hrabiego Taaffe'go, że dla rządzenia 
w Austrji programy partyjne nie wystarczają i 
dlatego rządził bez programu. Stronnictw polity- 
cznych i narodowych z parlamentu usunąć nie 
mógł, w ogėlə bez parlamentu obyć się także 
nie chciał, więc rządził — bez programu 
I w tem także mieścić się może program. Hrabia 
Taaffe bywał czasami jowialny i w sposób dra- 
styc»ny i jędrny umiał określać rzecz On też 
sam wobec parlamentu przyznał się, że celem 
jago: sich durchfrelten. Trzeba znać gwarę ludu 
wiedeńskiego i jego żargon uliczny, aby dobrze 
zrozumieć znączenie tego — programu mini- 
sterjalnego. Ale musimy też przyznać, że to 
słowo znamienicie charakteryzuje i wyczerpuje 
system, którego reprezentantem był hrabia 
aafte. 

Nie piszemy historji rządów hrabiego Taaf- 
fe'go, nie mamy więc też w tej chwili potrzeby 
zastanawiania się nad posaczególnemi ich fazami, 
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ale to wolno nam skonstatować, że we wszyst- | mąż stanu, jeżeli szczerze chce objąć horyzonty. 
kich swoich przejściach, odmianach i metamor- | Hrabia Taaffe był nim. Złożył tego dowody sto- 


fozach, — a było ich w ciągu lat czternastu du- 
żo — hrabia Taaffe wiernym pozostał tej jedy- 
nej i prawdziwej swojej zusadzie, że w Austrji 
rządzić można jedynie wówczas, gdy się nie ma 
programu, gdy się bierze pomoc parlamentarną, 
gdzie się tylko da. Rządził więc hrabia Taaffe 
zrazu gabinetem pojednawczym ; rządził potem 
po nad stronnictwami i pozwalał się popierać 
przez większość konserwatywno-autonomistyczną, 
rządził także wyraźnie bez Niemców ze zjedno- 
czonej lewicy, a nawet pzesciw nim, — był to 
ekres żelaznego pierścienia prawicy; rządził 
wreszcie z tymi samymi Niemcami, większością 
od wypadku do wypadku, ale we wszystkich 
tych fazach tak zasadniczo różnych i odmien- 
nych, hrabia Taaffo pozostał sobie wiernym: sich 
durchfretteń, 

I ostątni hrabiego Taaffego akt polityczny 
na arenie parlamentarnej, jego projekt reformy 
wyborczej, który go przyprawił o upadek, zdaje 
nam się, niczego innego nie był dowodem, jeno 
wierności dla zasady utrzymania rządu u steru. 
Projekt reformy wyborczej. wypracowany w skry- 
tości przez dr. Steinbacha, a wniesiony nagle i 
niespodzienie, bez uprzedniego porozumienia się 
z którymkolwiek z przywódców wielkich stron- 
nietw parlamentarnych, tworzących wówczas trój- 
nożną większość, utrzymującą gabinet, był nie- 
wątpliwie dla nas, z naszego politycznego, naro- 
dowego i społecznego punktu widzenia szkodliwy, 
i ówczesny prezes Koła polskiego dobrze zrobił, 
oświadczając się w imienin naszej delegacji prze- 
ciw niemu. Ale oceniając rzecz nie ze stanowiska 
partyjnego, musimy przyznać, że w tej akcji, 
podjętej przez hr. Taaffego, była myśl polityczna. 
Stronnictwa w przedlitawskiem ciele prawodaw- 
czem, oparte w pierwszym rzędzie na zasadach 
narodowościowych, żarły się wzajem do skutku, 
dalsza praca z niemi wydawała się rzeczą nie- 
możliwą i życiu politycznemu, o ile ono znajduje 
wyraz w parlamencie, groził zastój. Reforma wy- 
borcza, w myśl projektu hrab'ego, byłaby wpro- 
wadzła do parlamentu nowy. żywioł, dobijający 
się dopiero uznania praw, żywioł, przeciw któ- 
remu my występujemy i który my zwalczamy, 
który jednak byiby się niewątpliwie przyczynił 
do tego, że stosunki parlamentarne, bliskie już 
chaosu, nowemi byłyby posały tory. Kilku lub 
kilkunastu socjalistów, którzy dzięki reformie 
wyborczej weszliby do p:rlamentn z mandatami 
szerszych warstw społecznych, pozbawionych 
dotychczas praw, a tem samem zwalniających 
się często od obowiązków politycznych, byłoby 
może pchnęło stronnictwa w szerszem tego słowa 
znaczeniu konserwatywne, czyli tak zwane pod- 
pory państwa, do ściślejszego zszeregowania się 
i do wytworzenia solidarnej większości, zdolnej 
do podtrzymania — hrabiego Taaffego, lub jego 
następcy. Dlatego powiadamy, że jego projekt 
reformy wyborczej był, biorąc rzecz zasadoiczo, 
myślą polityczną. Był on unią zresztą także 
dlatego, boć ostatecznie reforma wyborcza wisiała 
wówczas w powietrzu, dopominały o nią się sze- 


*rokie warstwy ludności i hrabia Taaffe znowu 


złożył dowód, że zrozumiał ducha czasu, że słu- 
cha jego szeptów i jeżeli nie z wewnętrznego prze- 
konania głębokiego i dla zadośćuczynienia wy- 
mogom sprawiedliwości i słuszności, to z potrze- 
by i z konieczności umie się wznieść na te wy- 
żyny, na których zawsze stać winien prawdziwy 
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tutejszej opozycji, jakkolwiek największym czy- 
nem takowej jest znieważanie i wyszydzanie nie- 
mieckości. Rząd austrjacki nie wiele sobie robi 
z wrzawy opozycyjnej, którą przedstawia jako 
odstraszający przykład krajom monarchji, despo- 
tycznie rządzonym, a dla zadośćuczynienia pró- 
żności madjarskiej zaleca omawianie sprawy wę- 


List dziewiąty naszej bezimiennej nosi datę : | gierskiej nader obszernie w Aligemeins Zeitung. 
„Peszt 1843 roku“ i zaczyna się od wielce nie- | 


„Aki s : ; nienawiści przeciw temu pisma. Jak nikczemnie 
wystąpienia autorki przeciw We: | P p 


Nie mogę znaleźć dość słów na wyrażenie 


zachowuje się ten organ wobec Polaków, dopo- 
magając mocarstwom rozbiorowym do ich powolnej 
zagłady ? Ni» powołuję się na kilka seatymental- 
nych artykułów, omawiających naszą literatarę, 
oraz barbarzyństwa rosyjskie. Właśnie sposób, 
w jaki się to odbywa, twierdza moje powie- 
dzenie. O, my Polacy moglibyśmy dałeko więcej 
skarg podnieść przeciw temu pismu, ale na razie 
żale nasze nie odniosłyby żaduego skutku. All 
gemeine Zeitung jest jeszcze ciągle wyrocznią d'a 
Niemiec. Przyjdzie dzień odwetu i za to naduży- 
cie władzy! Organ ów poświęca Węgrom jaknaj- 
więcej miejsca w swych szpaltach, ale nas w 
sprawach najważniejszych zbywa milezeniem. 
Ta właśnie Allgemeine Zeitung przyczynia 
się do rozbicia potęgi madjarskiej, gdyż w jej 
szpaltach duch opozycji węgierskiej ulega roz- 
wolnienin Mówią, że Zedlitz jest tym urzędo- 
wym mentorem, który ma za zadanie wciągnię- 
cie węgierskich polityków na 
plomacji plotkarskiej. Człowiek ten jest także 
uosobieniem zatwardziałej szlachty austrjackiej. 
Pisał on też podobno wolnomyślne poezje, któ- 
rych nie czytałam. W towarzystwie wiedeń- 
skiem nie odgrywa Zedlitz znaczniejszej roli; 
przynajmniej nie widziałam go nigdzie. W ału- 


.żbie dworskiej jest pono pokojówka nazwiskiem 


Żedlitzówna: Czyżby była siostrą małego na- 
stępoy wielkiego Gentza? Wielkości Głentua 
nie potrzebuję gi bliżej określać. Pod tym 


zgubne tory dy: | 


względem jesteśmy — sądzą — jednego zdania, | odda palmę pierwszeństwa temu narodowi, który ` 


a raczej przekonania. 

Węgrzy będą stopniowo znikać z niewielką 
szkodą dla historji. Dzieje tego narodu przykry 
sprawiają widok. Nzprzód zbójeckie zuchwalstwo, 
następnie pokutnicza pokora, w końcu tchórz- 
liwe wachanie się między jarzmem tureckiem i 
austrjackiem. Poddali się dobrowolnie dynastji 
austrjackiei, lubo znali jej maksymę rządową. 
Podali się i następnie burzyli się nieustannie 
przeciw władcom dobrowolnie przez nich wy- 
branym. Oszczędź sobie dziejowych zarzutów. 
Wiem aż nadto dobrze, jakiego rodzaju rządy 
istnieją w Węgrzech, lecz czyż mogli oni przy- 
puszczać, że inaczej dziać się będzie u nich, a- 
niżeli w innych krajach monarchji? Pocóż się 
poddawali, gdy mogli i powinni byli stawić 
opór? Swą ofiarnością na rzacz niemieckości, 
stały się Węgry współwinnymi w dziele upadku 
Polski. Z Rzecząpospolitą nie chciały się zwią- 
zać, choć to był ich naturalny i polityczny 
obowiązek. Tak więe zostali poddanymi cesar- 
stwa niemieckiego i naruszyli równowagę p-ń- 
stwowego systemu we wschodniej Europie. Gdyby 
Węgrzy pozostali wolnymi sojusznikami polskiej 
Rzeczypospolitej, o ileż inaczej wyglądałyby ich 
oraz nasze dzisje! 

Samodzielvie mały ten naród istnieć nie 
może. Nie ma żadnego posłannictwa do speł- 
nienia. Jedyną misję, jaka mu przypadła w 
udziale, walkę przeciw Turkom, wypełnił żle. 
Wszak Polacy spieszyć musieli w pomoc cesa- 
rzowi-królowi, by go ocalić wobec przemocy 
tureckiej... W istocie Węgrzy zasługują na to, 
by ich wykreślono z karty dziejowej. Są to 
zbójeckie przybłędy na słowiańskiej ziemi, na 
której panować będą kiedyś Słowianie. To tylko 
pytanie —. czy Polacy, czy Rosjanie? Rozwią- 
zanie.tej kwestji nie odbędzie się bez wielkiego 


_krwi-przelówy. Mesjasz nowej doby dxiejowej 


jąc przez lat czternaście u steru — w Austrji. 
Zupełnie zadowolonym ze stanowiska parcjalnego 
nikt zeń nie był, ale też hrabia Taafte do tego 
nie dążył i tego nie praguął. Dla jego rządów 
było to rzeczą zupełnie dostateczną, by wszyscy 
w mniej lub więcej równej mierze byli — nieza- 


przyznawał, że jego rządy nie są bynajmniej 


ideałem, pocieszając jeno siebie i innych definicją ` 


ideału: zmierza się doń, aie się go nie osiąga. 

W tem, cośmy dotychczas powiedzieli, zda- 
je nam się dość jasno określiliśsmy nasze zapa: 
trywanie na system brabicgo Taaffego i dlatego 
wolno nam powiedzieć, że nas w szczególności 
raz jeden przedewszystkiem rozczarował. Było 
to mianowicie wtedy, gdy po oświadczeniu się 
przywódców trzech klubów większości „od wy- 
padku do wypadku* przeciw projektowi reformy 
wyborczej, hrabia Taaffe podał sią do dymisji. 
Choć inni to może czynili, on nie zwykł był 
solidaryzować się ze swojemi przedłożeniami aż 
do — dymisji. I w tym wypadku byłby mógł 
na razie spokojnie dalej rządzić i ewentualnie 
wdać się w targi o reformę wyborczą. Dlacze- 
goż był teraz tak — konsekwentny ? Opowiada- 
no, że hrabia Taaffe był już wówczas chory i 
znużony, że pragnął spokoju. To dużo tłumaczy. 
Ustąpił, pozostawiając innym sposobność do zło- 
żenia dowodów, iż lepiej odeń potrafią wywiązać 
się z przyjątych obowiązków. Na rawie tego do- 
wodu nie dostarczono. Mieści się w tem pośre- 
dnie uznanie dla ery Taaffego. 


Rozporządzenie ministra skarbu. 


Rozporządzenie ministra skarba dra Biliń- 
skiego, wydane do wszystkich władz skarbo- 
wych, o którem doniosły telegramy, opiewa do- 
słownie: 

„Jak towypowiedziałem w mowie mojej, wy- 
głoszonej na posiedzeniu izby poselskiej dnia 14. 
listopada 1896, uważam istnięnie przyjaznego 
stosunku pomiędzy urzędnikami władz skarbo- 
wych a ludnością za mój ideał. Uważam zatem 
za ważne zadanie administracji skarbowej uczy- 
nić wszystko, co leży w jej mocy, aby osiągnąć 
ten cel. 

Żyjąca wśród stanu urzędniczego tradycja 
niewzruszonego poczucia ohowiązków, daje mi 
pewność, że te moje usiłowania zrozumieją wszy- 
scy podwładni mi urzędnicy, których przeważna 
większość niewątpliwie w swojem urządowaniu 
kierowała się zasadami humanitarnemi. 

Zsleży mi bardzo na tem, aby takie zapa- 
trywanie na zawodową działalność urzędnika 
znalazło należne uznanie i zachętę tam, gdzie 
jaż istniało, a wstęp tam, gdzie go może jeszcze 
nie było 

Z trudnego i pełnego odpowiedziałności za- 
dania stosowania ustaw o podatkach i opłatach 
wypływa, że przeważna część władz i urzędów 
skarbowych często znosić się musi z szerokiemi 
kołami ludności. W przeważnej liczbie wypad- 
ków czynności urzędowe sięgają głąboko w wa- 
żne interesa majątkowe stron i nie rzadko or- 
gana podatkowe muszą żądać od opodatkowauych 
świadczeń bardzo dotkliwych. 

Te stosunki, wypływające z natury służby 
skarbowej, a w szczególności służby przy wy- 
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' opłat skarbowych, 
stosunek urzędnika de ludności o wiele trudniej, z 
' niż w innych działach publicznej administracji, %7 
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miarze i ściąganiu podatków bezpośrednich i 


powodują, że w tym dziale 


przybiera formy przyjazne, co dia ludności jest 
pożądanem, a dla ciała urzędniczego jest warun 


kiem działalności urzędowej, przynoszącej zado 
i wolnienie z zawodu. 
dowoleni. Przyznawał się do tego, tak samo) jak | 


Najważniejszem, co urzędnicy ze swej strony 
uczynić mogą, aby, nie naruszając obowiązków 
służbowych, pokonać tę tradność, jest, aby urzę: 
dnicy — okrom niezłomnego dążenia do sumien- 
nego, sprawiedliwego i bezstronnego wykonywa- 
nia ustaw, czy to na korzyść, czy na niekorzyść 
jednostek — mieli zawsze w pamięci doniosłość 
1 dotkliwość świadczeń, których na korzyść pań: 
stwa muszą żądać od opodatkowanych i tę świa- 
domość położenia opodatkowanych okazywali w 
czynnościach urzędowych. 

Nie rozwodząc się dłużej nad potrzebą 
uprzejmego zachowania się, a w dany: razie 
powagi i spokoja jako naturalnego obowiązku, 
zwracam w szczególności uwagę, że jest obowiąz- 
kiem organów skarbowych przyjmować i sumien- 
nie badać podania i wywody stron, a wniesione 
przez nie rekursy i prośby załatwiać z jak naj- 
większym pośpiechem. 

Przy wykonaniu ustaw należy baczyć xa 
przepisy korzystne dla stron, o ile one należą 
do norm, które polecono stosować z urzędu, z 
taką samą sumiennością, jak na przepisy, na- 
kładające na strony obowiązki. 

Należy unikać wszelkich kroków, któreby, 
jak nakłanianie do cofnięcia rekursu, grożby 
nieprzychylnej opinji o rekursach lub podaniach 
o łaskę itp., mogły wzbudzić słusznie podejrze- 
nia stron. 

Niemniej należy przy rozprawach ze strona 
mi, a w szczególności przy spisywaniu protoko- 
łów starannie dbać o to, aby strona jasno rozw 
miała treść oświadczenia, które ma podpisać. 
Zadawania pytań suggestywnych należy staran- 
nie unikać. 

Rozumie się samo przez się, że w razie 
omawiania po za urzędowaniem czynności urzę- 
dowych, należy nawet wtedy, gdy nie ma oba- 
wy naruszenia tajemnicy urzędowej, zachowywać 
największą ostrożność, Sądzę jednak, że konie- 
cznem jest zwrócić uwagę szczególnie na po 
trzebę tej przezorności, gdyż właśnie oświadcze- 
nia urzędników przy takich sposobnościach czę- 
sto wywołują skargi. 

Przy wniesionych doniesieniach, oraz przy 
przeprowadzaniu dochodzeń, powinien urzędnik 
kiernjący czynnością urzędową zawsze zwracać 
uwagę na to, czy pomiędzy wnoszącym doniesie- 
nie, lub przesłuchiwaną osobą, a opodatkowanym 
nie istnieje widoczna nieprzyjaźń i w razie jej 
istnienia, nie przesądzając dalszego ścigania, lub 
urzędowania okoliczność tę uwzględnić w nale- 
żyty Bposób. 7 

Przestrzeganie skreślonych tu wskazówek 
pozwoli urzędnikowi, w tych wypadkach, w któ- 
rych nie może wypełnić nieuzasadnionych żądań, 
lub gdy przeciw opornym elementom będzie 
musiał utrzymać powagę ustawy, wykonać swój 
obowiązek z większym jeszcze naciskiem. Im 
bardziej cieszy się on szacunkiem ludności, im 
bardziej ludność uznawać będzie jego usiłowania 
zastosowania ustaw w równej mierze wobec 
wszystkich, im bardziej wysłuchiwać on będzie 
bez uprzedzeń choóby najmniejszych, ale upra- 

| i EEEE 


Wydawnictwo „Dziennika | Przy „Dzienniku* wychodzi także 3 razy 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
oczne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


pozostanie najwierniejszym samemu sobie. 

Tu koniec dziewiątego listu, z którego tre- 
kcią niepodobna się zgodzić z stanowiska ściśle 
historycznego, przedmiotowego. Ramy niniejszego 
szkicu nie pozwalają się nam rozprawić należy- 
cie z autorką, powodnjącą się ściśle indywidualnem 
uprzedzeniem wobec synów Arpada. Musielibyśmy 
bowiem przywieść jej na pamięć dzieje ruchu 
opozycyjnego w Węgrzech, datującego się od 
ostatnich lat dziesiątków wieku minionego, który 
właśnie po roku czterdziestym dzięki Kossutkowi, 
Battbyaniemu iinnym bardziej określone, wyrazi- 
ste, pozyskał kształty. Mniej nas razi słowianc- 


filizm autorki. Był to błąd powszechny w owym | 


czasie, któremu ulegali chwilowo nawet Bem i 
Dembiński, walezący później za wolność Węgier. 
Pierwszy, jadąc do Wiednia, w jesieni 1848 r. 
żywił jeszcze nadzieję, że uda mu się zapośre- 
dniczyć zgodę między Węgrami a Słowianami. 
Drugi brał żywy udział w obradach kongresu 
słowiańskiego w Pradze. A jednak obaj wodzo- 
wie, przekonawszy się naocznie, że słowiańscy 
nasi pobratymcy w Węgrzech są najzgubniej- 
szemi narzędziami despotyzmu, stanęli do walki 
po stronie węgierskiej. Kondotjerami Bem i Dem- 
biński przecież nie byli, łecz walczyli za słuszną 
sprawę | 

Tyle o Węgrach i o naszym wobec tego 
narodu stosunku przed pół wiekiem. Przejdźmy 
z kolei do koniecznych komentarzy. Pierwsze 
wśród nich miejsce należy się osławionej Allg. 
Zeitung, która w latach 1799—1833 wychodziła 
w Augsburgu, a następnie w Monachjum i do- 
piero po roku siedmdziesiątym ustąpić musiała 
pierwszeństwa w prasie niemieckiej wobec 
Kö nische Ztg. Organ ten, ściśle reakcyjny, nie 
był nam przychylny, a w szczególności satajał 
z największą troskliwością smutny stan ekono- 


na miesiąc 


„Świat w obraząch.” 


w insgrajach na ostatniej 
sędnł 


Bliższe szezegóły 


augsburskiej — jak ją nazywano u nas — Ga- 
licja była  Eldoradem, — płynącem mle- 
kiem i miodem, gdzie ojcowskie zamiary rządu 
natrafiały na straszliwe przeszkody ze strony 
ludności polskiej. Jeżeli Galicja nie praeścignęła 
w przemyśle i handlu Anglji, w wykształceniu 
i oświacie Francji, w bogactwie Holandji — to 
zdaniem „Głazety*, działo się dla tego, że usiło- 
wania i ofiary rządowe znajdowały nieprzezwy- 
ciężone zawady w znanym od wieków! lekko- 
myślnym charakterze Polaków, w ich zamiłowa- 
nia do anarchji, a wstręcie do porządku, w ich 
upornem obftawaniu przy dawnej wolności oraz 
przy nieładzie, wreszcie w ich narodowych przy- 
warach, w liczbie których marnotrawstwo, szu- 
lerka, pijaństwo dość ważną odgrywało rolę. 
Co jednak najgorzej oburzało panów Hapferów, 
Sperlingów, Wattkych tudzież innych redakto- 
rów „@azety“, to politowania godne z naszej 
strony marzycielstwo o niepodległości narodowej. 
W swoim czasie (w r. 1841) ogólne oburzenie w 
kraju wywołały umieszczone w tem piśmie wra- 
żenia podróżnicze J. G. Kohla (Reise im Inni- 
ren von Russland und Polen) który doczekał się 
ciętej odprawy ze strony Hilarego Meciszewskie- 
go w ogłoszonych przez tegoż w dwa lata pó 
źniej (w r. 1848) Listach galicyjskich. Lwow- 
skiem korespondentem Allg. Ztg. był przez dłu 
gie lata niejaki Stroppel, który w roku 1846 
zasłużoną za swe potwarze odebrał nagrodę.. 

Do kategorji publicystów reakcyjnych i 
kreatur Metternicha zaliczali się też Zedlitz i 
Gentz. Fryderyk Gentz ujrzał światło dzienze 
w roku 1764 w Wrocławiu, wykładów prawa 
słuchał w Królewcu, gdzie też studjował filozefję 
Kanta. Zrazu gorący zwolennik zasad wielkiej 
rewolucji, następnie zmienił swe zapatrywania 
polityczne, sostawszy tajnym sekretzrzem w służ- 


bie pruskiej. Ponieważ jednak szczupła płaca 


miozny i polityczny Galicji. Według Gasety | nie wysjarczała mu na wystawne życie, przeto 
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uprzedzone uznanie także w tych wypadkach, 
w których jego obowiąsek zawodowy nakazuje 
mu podwyższyć w sposób uzasadniony wymiar 
podatków, lub opłat, opodatkować nowe przed- 


opodatkowanych 


bardziej może u wszystkich sumiennych 
epodatkowanych rachować na zrozumienie i nie- 


mioty lub podmioty, albo zastosować ostre środki 


wykonania ustawy. 

Zyczę sobie, aby przy oceniania przez prze- 
łożonych zawodowej działalności urzędnika nie 
spuszczano z oka tych zasad i aby wykonywa- 
nie skreślonych ta obowiązków stawiano na 
równi z gorliwością urzędową i uprawniona tro- 
skliwością o interesa skarbu, gdyż ostatnie przy- 
mioty, chociaż chwalebne i konieczne, nie po- 
winny być uwzględniane jednostronnie. 

Urzędnicy działający w ten sposób i umie- 
jący śoisłe wykonanie swoich obowiązków urzę- 
dowych połączyć z humanitarnem zachowaniem 
się wobec ludności, mogą liczyć na skuteczną 
opiekę władz przełożonych i ministerstwa skarbu, 
gdyby pomimo to spotkali się z nienzasadnioną 
nienawiścią”. 


Uniwersytet kijowski 
przed r. 1863. 


I. W szeregu artykułów pod tytułem „Mło- 
dzież polska na uniwersytetach rosyjskich* przy- 
toczyliśmy wyjątki z pamiętników Józefowicza, 
drukowanych w Russkoj Starinie, dzisiaj zaś 
musimy je uzupełnić jeszcze jednym epizodem, 
podanym przez petersburgski Swiet wraz z uwa- 
gami tego pisma, pozostawiając studentom uni 
wersytetu kijowskiego z owych czasów dodanie 
komentarzy do nich, co mamy przyrzeczone. 

„O naukach przeszłości — pisze Swiet — 
łatwo się zapomina. Nie przypominamy sobie — 
Hegel, czy któryś inny filozof powiedział nawet, 
że historja nigdy i nikogo niczego nie nauczyła. 
Jeżeli to prawda, to jest to bardzo źle, gdyż ży- 
czyć sobie należy, aby nauka nie była daremną. 
W naszym organizmie państwowym, w jego prze- 
szłości i teraźniejszości, w jego krwi i członkach 
płynie pewien chorobliwy sok, pewna trucizna, 
to ukryta raz, to znowu występująca na jaw, 
której jednak nie udało się i do tej chwili zwal- 
czyć trawionemu przez nią organizmowi. Truci- 
zna ta — to dążności polskie. W idei brater- 
skiej zgody dwóch pokrewnych sobie narodowo- 
ści jest tyle zachęcającego, tyle zadosyćczynią- 
cego wrodzonej dobroduszności jedne! ze stron 
(naturalnie rosyjskiej — red), że gdyby dostate- 
cznem było trochę dobrej woli tej strony, zwy- 
cięskiej siłą naturalnego historycznego biegu, 
to ideał wzruszającego zjednoczenia byłby osią- 
gnięty. Ale ten ideał musi jeszcze ustępować 
przed marzeniami drugiej strony. 

W epoce, która bezpośrednio poprzedzała 
nawstenie polskie z roku 1863, gdy młodzież 
resyiska w stolicach, poddając się panującemu 
w literaturze prądowi, była przesiąknięta pol- 
skiemi sympatjami i brała udział w demonstra- 
ejach poiskich, jakież wyznanie nienawiści za- 
wart» było w manifeście „towarzyszy Polaków“, 
rezszerzanym w Polsce i w krajach zachodnich, 
aby nie pomyślał wypadkiem ktoś, że studenci 
Polacy mogą w istocie przyjaźnić się z Rosja- 
nami! 

„Pomimo — powiedziano w tym manifeście- - 
naszej sympatji do młodzieży rosyjskiej, pra- 
gnącej niezawiłości Polski, musimy się przyznać 
otwarcie, że przyczyny naszej waśni zanadto głę 
boko zakorzeniły się w duszach naszych, aby 
mogły być usunięte za pomocą jednego tylko 
oświadczenia, iż macie dla nas współczucie... 
Wyście przedewszystkiem liberali, a myśmy Po- 
lacy. My pojmujemy, że Polska, która tyle wy- 
cierpiała od Rosji, musiała wyrobić w sobie pe- 
wnego rodzaju nienawiść, której i my, chociaż 
szczerzy wasi przyjaciele, nawet w stosunku z 
wami, oprzeć się nie jesteśmy w stanie“. 

Nienawiść bezwarunkowa i nieubłagana. 

To są uwagi Swieta, poprzedzające następu- 
jący epizod: 

„W Kijowie były manifestacje. Pewnego 
pięknego dnia, po manifestacji kościelnej, stu- 
denci-Polacy zbili w kruchcie kościelnej pra- 
wie na śmierć rewirowego policjanta, który zapi- 
sywał sobie nazwiska wchodzących, i następnie 
zwartą masą udali się do uniwersytetu i tam w 
sali zebrań, w jednej chwili rozbili ramki, zawie- 
rające rozporządzenia władzy, podarli te ostatnie 
na kawałki i z okrzykami „To nasz uniwersytet | 
Chcemy swoich rozporządzeń !*, wyszli z sali. 
Wszystko to trwało może pięć minut i tego wie- 
czoru, w całem mieście, nie mówiąc już o kołach 
uniwersyteckieh, nie mówiono o niczem innem, 
tylko o tem zdarzeniu. z 

Polski charakter manifestacji był jasny: 
rali w niej udział prawie tylko sami Polacy. 

roku 1799 począł wydawać pismo polityczne 
Historisches Journal, w którem popierał interesy 
sabwencjonujących go Anglji i Austrji wbrew 
Prusom. W roku 1862 przeszedł do służby 
austrjackiej i zarmianowany radcą dworu w „Lad- 
zwywzajnej służbie“ był autorem przeważnej 


części memorjałów i manifestów, wydawanych | 
w owym czasie przez dwór wiedeński. Wygnany , 
z Wiednia przez Napoleona, powrócił Gentz nad ; 


modry Dunaj w roku 1815 i podczas kongresu 


redagował protokoły z konferencyj, odbywanych | 


przez przedstawicieli wielkich mocarstw. @entz ; 
był prawą ręką Metternicha, wyznawcą wynale- ' 


zionego przez niego „Stabilitatssystemu* i zwo- 
lennikiem gorącym cenzury. Jemu to przypisy: 
wano słynny frazes: Pressfreihcit ist Press- 
anarchiel Czynny w kancełarji UR U 
, kongresów w Opawie, w Lublame 1 w 
Ze, ma Gentz. syt dekoracyj orderowych 
i dostatków, w czerwcu 1832 roku | 
Jeżeli jednak „wielki Głentz" okazał się po- 
spolitym karjerowiczem, to zmarły w roku 1862 
Józef Krystjan Zedlitz, potomek go. 
szlacheckiego na Szląska, był reakcjonistą i 
zwolennikiem Metternicha z przekonań. Źołnierz 


starego rodu ; 


Sama manifestacja była tak niesp-dziewaną i 
minęła tak szybko, że wielu ze studentów, znaj. 
dujących się wówczas w czytelni, dowiedziało 
się o niej dopiero po wyiściu ztamtąd, przecho- 
dząc przez korytarze, na który'h już nikogo 
nie było, prócz oniemiałych stróżów. 

Następnego dnia rano korytarze i sala za- 
częły się zapełniać szybko. Cała polska partja 
była w komplecie; innych przyciągnęły tutaj 
najrozmaitsze przyczyny: ciekawość, gorączko 
we pragnienie silnych wrażeń, gniew, chęć 
sporu i t. d. Większość niepolskich studentów, 
pod wpływem zdarzenia, wychodzącego po za 
zwykłe granice, głośno wyrażała swoje niezado- 
wolenie. Zaczęły się wzajemne spory, które 
wkrótce zamieniły się w kłótnie i wymyślania 
Do jednego stadenta żyda który podniósł głos 
przeciwko jednemu z najbardziej wpływowych 
koryfeaszów polskich, zwrócono się z takiemi 
niedwuznacznemi grożbami, że koledzy mu- 
sieli siłą ratować go z rąk otaczającego go 
tłumu. 

Rozległy się »apamiętale polskie głosy: 
„Won Moskalów ! To nasz uniwersytet!“ Wszy- 
stko, co było niepolskiego, opuściło w pospiechu 
salę. Polem walki owładnęli Polacy“. 

Moskale naturalnie założyli przeciwko tema 
protest, a jakiego on był rodzaju, opowiemy w 
następnym artykule. 


Crispi przed parlamentem. 


Początek sesji parlamentu włoskiego zaj- 
mują burzliwe sceny i hałaśliwe interpelacje. 
Tak zwana „kwestja moralna*, obejmująca da 
wny proces Tanlonga, papiery Giolittr'ego i 
oskarżenia przeciw Crispi'emu, zatrzymana w 
komisji, nie weszła jeszcze na porządek dzienny. 
Nowy epizod wytworzył się na onegdajszem po 
siedzeniu około wyboru do par'amentu radcy 
trybunału apelacyjnego Guia Opozycja podnio- 
sła zarzut, że szef biura Crispi'ego, Pinelli, 
chcąc ubiegać się o mandat w tym samym 
okręgu, ofiarował Głuiemu 10.000 lirów i awans 
na radcę trybunału kasacyjnego w zamian za 
zrzeczenie się kandydatury. Wyjaśnienia Guia były 
wymijające i mętne. Crispi przeciął wr 
drażliwą sprawę, stawiając uchwalony wniosek, 
aby w sprawie tej wdrożyć śledztwo i przeka- 
zać ją komisji zamianowanej przez przewodni- 
czącego izby. 

„Następne posiedzenie wzbudziło wielkie za 
jącie. Rząd odpowiadał na interpelację w spra- 
wie wewnętrznej i zewnętrznej polityki wobec 
pełnej izby i przepełnionych trybun. Głównym 
momentem obrad były dwie mowy, Crisprego i 
ministra spraw zagranicznych, Blanca. 

Crispi oświadczył na wstępie, że mimo 
gwałtownych ataków na całą po'itykę gabinotu, 
zachowa zupełny spokój. W sprawie wyboru 
Guia — mówił dalej premjer — wyraziłem mo- 
je zdanie, aby przeciw niemu nie był stawiany 
inny kandydat; samemu zaś kandydatowi przed- 
kładem, aby albo złożył swój publiczny urząd, 
albo cofnął kandydaturę. (Głosy; Tak jest!) 
Rozwiązanie kilku republikańskich i socjalisty- 
cznych związków tłómaczy się samą ich nazwą, 
(Dep. Napoleon Colajani i Antonio Galtani pod- 
noszą żywe protesty. Przewodniczący przywołuje 
ich do porządku). Ustawy wyjątkowe uchwalo 
ne przez izbę przeszłego roku, uzasadniły fakta. 
(Okrzyki i protesty na skrajnej lewicy). Socja- 
lizm w zwykłem tego słowa znaczeniu, jest za- 
przeczeniem wszelkiej wolności, podobnie jak a- 
narchja jest nienstającą wojną. Socjalizm i a 
narcja niczem nie różnią się między sobą w 
praktyce. (Hałas na skrajnej lewicy) Crispi o- 
mawia następnie szczegółowo zastsowanie Śroń- 
ka przymusowego mieszkania, odpiera zarzuty 
i zapowiada projekt ustawy, który unormauje od- 
nośne prawodawstwo. Stosunki bezpieczeństwa 
pnblicznego nie są takie. jakby sobie można ży- 
ozyć, ale od roku 1894 daje się dostrzedz po- 
stęp i naprawa. Rozbójnictwo na Sardynji jest 
niemal zupełnie wytępione. Policja i karabinie- 
rzy dokonali przy tem cudów cierpliwości i od- 
wagi. (Potakiwania) 

W dalszym ciągu przedstawił Crispi poli- 
tykę końcielną gabiuetn, odpierając zarzut nie- 
konsekwencji w jej prowadzeniu. Polityka ta — 
oznajmił prezes ministrów — pozostała ta sama. 
Podczas dyskusji nad ustawą gwarancyjną zwal- 
czałem niektóre jej punkty ; obecnie jednak ma- 
szą ustawę szanować. Gdyby chciano ją zmie 
niaó, mogłoby ztąd powstać zamięszanie i nie- 
ufność w politykę Włoch za granicą. Watykan 
utrzymuje wprawdzie, że ustawy nie przyjmuje, 
korzysta jednak = niej i pierwszy podniósłby 
głos przeciw jej naruszeniu. Watykan jest obe- 
cnie przepotężny, dzięki wolności, jaką mu daią 
Włochy, dzięki swojei organizacji i dzięki ogól- 
nemu rachowi, jaki się na jego rzecz odbywa na 
cąłym świecie. Swojego czasu przedkładałem 


HELJOMINIATURA. 


— ra 


(Dokończenie ) 


Siedywała przy mojem łóżku i rozmawiała 
ze mną po przyjacielsku jak z bratem; każdy 
dzień jednak zbliżał nas do portu Amoi, gdzie 
miała wysiąść Astrid. „QGłudrnna* szła średnim 
chodem po dziesięć mil na godzinę. 

W wilję dnia, w którym mieliśmy zarzucić 
kotwicę. ja jeszcze leżałem w łóżku. Siedziała 
przy mnie i opuściła na kolana małą duńską 
książkę. którą mi czytała, a która jakimś cu- 
dem ocalała w szufladzie mego biurka. 

-- Nie, to zanadto głupie — rzekła — nie 
mogę panu tego czytać dalej. 

Ja jednak myślałem nie o jej czytaniu. my 


wreszcie . 


DAEN KR POLSKI - "' 
Watykanowi, aby przyjął ustawy gwarancyjne, 
nstawy te bowiem ochraniają wolność kościoła, a 
z drugiej strony zabezpieczają te prawa, których 
państwo nie może zrzec się w zupełncści. Rozbu- 
dzenie się katolickiego ruchu, obejmujące tak 
znaczną część świata, zdolne jest wzbudzić 
obawy o przyszłość ludzkiego postępu. Ruch 
powstał z przyznania kościelnym kongregacjom 
wolności, które w ten sposób uzyskały znowu sil- 
niejszą podstawą do oparcia. Na to nie pomogą 
żadne krzyki, ani gwałty; do celu doprowadzić 
może tylko mądre ustawodawstwo i jednomyślność 
całej liberalnej partji. Dla rozwinięcia w tym 
kieranku działalności nie jest państwo dostate- 
cznie uzbrojone, nie brak mu jednak zgoła broni. 
Nie sądzę bowiem, aby rząd potrzebował spe 
cjalnej ustawy dla cofnięcia udzielonego exequatur. 

Po tym apelu do liberalnej partji w imię an- 
tyliberalnego nacisku i unty-bumanitarnych praw 
wyjątkowych, przeszedł Crispi do omówienia po- 
lityki zagranicznej, kończąc słowami: W ysłaliśray 
naszą flotę na wody wschodnie, ale nie dlatego, 
aby komukolwiek służyła. Wszystkie sześć mo- 
carstw są obecnie jednomyślne w pracy nad 
dziełem pokoju i cywilizacji. Można żywić pełne 
zaufanie, że pokój nie będzie zakłócony. Gdyby 
jednak ku ubolewaniu miało przyjść do tej osta- 
teczności, nie popadniemy w stare błędy i bę 
dziemy umieli strzedz naszych praw. 


2 prowincji. 

Stryj 29. listopada. (Obchody marodowe w 
Stryju - Losowanie całonków rady miejskiej. — 
Samobójstwo ) Zewsząd czytamy o urządzanych ob 
chodach ku uczczeniu pamięci wieszcza naszego 
Adama i wiekopomnej rocznicy walki z roku 1831. 
Najmniejsze nawet miasta nasze czczą tę drogą ka 
żdemu sercu polskiemu rocznicę urządzeniem jakiegoś 
wieczotu — stosownie do swoich sił. Tylko Stryj 
pozostaju w tyle. 

Na brak sił użalać się nie możemy, bo urzą- 
dzane od czasu do czasu koncerty i predstawienia na 
różne „dochody“ i „bez dochodów“ wykazują, że 
dyletańtów i amato óv, i to nawet dobrych, nie brak 
Dam woale. i 

Gdzież więc przyczyny tegof szukać? Bo są- 
dzę, 2e ani kwe-tji turecko armeńska, ani prowa- 
dzenie obstrukcji antisemickiej w parlamencie nie 
zajmują znowu aż tak żywo umysłów tutejszych. 
Owszem, po błyszczących posadzkach kasynowych 
nadobne pary puszczają się ochoczo w pląsy — a 
niedawno dopiero z werwą i życiem przystąpiono 
do zorganizowania nowego klubu łyżwiarskiego. 

Zapewne sądzicie, że nie mamy w Stryju 
„Soksłu*, któregoby zadaniem w takim razie było 
zająó się urzątzeviem pamiątkowych narodowych 
obihodów ? Alż w błędzie jesteściel W Stryju 
„Sukół* jet, liczy nawet zwyż stu członków. 
Więs i tu nie szukaó powodu tego zjawiska —a więc 
gdzież? Tego już sam wasz korespondent nie wie... 
Gdyby tak urządzanie obchodów narodowych wcho- 
dziło przypadkiem wyłącznie w zakres działania 
naszych rajców miejskich, to brak obchodu w tym 
roku byłby zupełnie wytłumaczalnym, zajęci są 
bowiam*na razie nader, szczególnie dla nich samych, 
ważnenąi” sprawami. 

Dnia 22. z. m. odbyło się w sali radnej po 
myśli ustawy krajowej z roku 1889 wylosowanie 
ustępujących ośmnastu radnych. Galerja była lite- 
ralnie przepełniona _publicznością. Mój sąsiad na 
golerji zauważył złośliwie podczas aktu losowania, 
że niektórzy radni smętnie spoglądali na galerję — 
jakby mówili: „dla was to igraszką, a nam chodzi 
o życie“. Wylosowani rajcy zajęci są więc Żywo 
znanem „być albo nie być“. 

Oaegdaj byli gośsie „Hotelu krakowskiego“ świad- 
kami smutnego zdarzenia tutejszego. Kasjer firmy 
Perkins & Mac Intosh, fabryki narzędzi wiertniczych, 
Wray, zastrzslił się w jednym z pokojów hotelowych. 
Przywołany lekarz skonstatował już śmierć. Denat 
liczył lat dwadzieśia sześć Powód GES tla nie 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamlątajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 1. grudnia. 

O godz. 11. przedpoł. w sali magistratu posie- 
dzenie pełnego komitetu balu prasy. 

Nadzwyczajne walne sgromadzenie rzeźników, 
masarzy i mydlarsy w sali ratuszowej. Początek o 
godz. 4. popeł. 

W „Skale“ o godz. 5. popołudniu odozyt p Ta- 
tomira. 

W Kasynie miejskiem wieczór bw. Jędrzeja. 

W „Sokole* wieczorek gimnastyczuo-wokalny. 

Wieczorek muzykalno-wokaloy w straży ocho- 
tniczej „Sokół.“ Początek o godz. 6. wieczorem. 


©  Zakryłem twarz rękami. Nie mogłem żyć  Arnfried z wielkim napełnionym po brzegi puha- ; 


bez tej iatoty, a mimo to musiałem się z nią 
pożegnać. 

Po upływie kilku chwil powróciła. 

— Zawdzięczam panu moje życie — rze- 
kła swym dźwięcznym głosem - i nie wiem, 
jak panu podziękować za to wszystko, coś dla 
mnie uczynił; weż pan chociaż to na pamiątkę! 
Jest to tedna z tych niewielu rzeczy, które mi 
się ndało uratować przed rozbiciem się „Dane- 
borga“. 

Był to jej portret, robiony heljominiaturą. 

Tak, to była ona, jak żywa. Patrzyłem na 
ten portret i nie mogłem się dosyć napatrzeć. 
Nagle uczułem jakiś bói w sercu, tak jakby 
ono bolało mnie fizycznie, w rzeczywistości. 

Oddałem jej portret i spojrzałem na jej za- 
rumienioną twarzyczkę. 

— Nie chcesz pan ? — zapytała głucbym, 


, bezdżwięcznym głosem. 


— Nie — odparłem —zabierz go pani z po- 
wrotem, 

Zaramieniła się jeszcze silniej, spojrzała na 
mnie i nie zwracając uwagi na moją wyciągnię- 
tą du niej rękę, powstała i wyszła. 


1 Gradnia1895 r. 


' rzyszka. Dla niej 


| 


i 


| (to znaczy : przyjdź do mnie). 


O godz. 7. wieczorem. w „G wieździs“ przedsta- 
wienie amatorskie w rocznicę powstania listopado- 
wego. 

Teatr hr Skarbka: Popołudniu; „Podróż naokoło 
ziemi“, wieczorem „Halszka z Ostroga.“ 


Kalendarz. Niedziela (1.): 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 35 
godzinie 4. minut 2. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuropatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu we Lwo- 
wie zamiąowała prowizorycznego asystenta podatku 
od cukru, Tadeusza Gawrońskiego, stałym asysten- 
tem podatku od cukru w XI. klasie rangi. 

Obiady dla biednych dzieci. Towarzystwo 
Przyjaziół uczącej się młudzieży we Lwowie, ogło- 
siło następująą odezwę: Jak w ubiegłych latich, 
tak i w czasie tegorocznej zimy postanowił wydział 
Towarzystwa Przyjaciół uc ą ej się młodzieży wyda- 
wić bezpłatne obiady ubogiej młodz eży szkolnej 
miasta Lwowa W mieście naszem jest około 1000 
dzieci, które całymi dniami ne o'rzymują w domu 
ciepłej strawy z powodu wielkiego ubóstwa rodziców. 
Bieda i nędza w mieście naszem w porze zimowej 
dochodzi dv punktu kulminacyjnego, to też pomoe 
naszej bieduej dziatwie w tej formie jest konieczną i 
niezbędną. Wydział, podejmując się tego tak ważnego 
zadani», ufa i wierzy, Że sprawą tą zainteresuje się 
ogół naszego na ele humanitarne otiaruego spełe 
czeń:twa. Odwołując się do tej ofiarności, upraszamy 
pnajusilniej o nadsyłanie ofiar, czy to w gotówce, czy 
też w wiktuałach. Wszelkie datki nadsył ć należy 
do biura rady szkolnej okręgowej (ratusz II. p.), lub 
do dyrekcji seminarjum nauczycielskiego żeńskiego 
(ulica Skarbkowska 1. 39.), gdzie się wydaje stoso- 
wne potwierdzenie (w formie wyciaka z kwitarjusza). 
Członkiem towarzystwa ($ 4. statutu) może być ka- 
żda osoba, która obowiąże się płacić miesięcznie co 
najmniej 10 ct. Wkładki członków zbiera każdego 
miesiąca zgłaszający się po nie kursor za kontra- 
kwitem. Zgłoszenia na członków (najlepiej kartą ko- 
respondencyjną, z dokładnie podanym adresem) przyj- 
muje, oraz wysyła statuty, sprawozdania, karty legi- 
tymacyjne p Karol Moos, nauczyciel szkoły im Sta 
szica, ulica Łyczakowska liczba 28. Wszystkim do- 
tychczasowym  dobrodzie, om towarzystwa zasyłamy 
serdeczne „Bóg zapłać. 

We Lwowie, dnia 15. ilstopada 1895. 
Mieczysław Baranowski, prezes. Michał Michal 
ski, wiceprezes. Stanisław Majerski, sekretarz. 
Członkowie wydziału: Ferdynand Bardass, Juljan 
Fafara, dr. Włodzimiers Krosiński, Edmund 
Lukas, Karol Moos, Filip Olpsński, dr. Jan 

Rucker, Jan Sąsiada. 


Komitet towarzystwa św. Rafała we Lwowie 
wysłał do Koła polskiego dłuższy memorjał, w któ- 
rym protestuje przeciwko zarsutom, jakie spotkały 
na jednem z ostatnich posiedzeń Koła działalność 
komitetu i p. Kłobukowskiego. Komitet zaprzecza 
mniemaniu, jakoby „popierał” emigrację włościan 
z kraju naszego, lecz wykazuje, iż chronił przed 
wyzyskiem tych włościan, których już w kraju ża- 
dną miarą zatrzymać nie było można. Również 
protestuje komitet przeciwko zarzutom, jakoby zobo- 
wiązywał się dostawić ludzi do Brazyki, a twier- 
dzi, Że zarzuty tej treści, uczynione p. Kłobuko- 
wskiemu, także, bez najmniejszej wątpliwości, . okażą 
się bezdodstawnemi. (Pan Kłobukowski bawi obe- 
enie w Brazylji.) Komitet wreszcie wyczerpująco 
wyjaśnia, w jaki sposób opiekował się emigrantami 
z Galicji. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Średnia temperatura w tym czasie była — 11-270., 
najwyższa — 5'4"0., najniższa — 13 6 C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny z północy o 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
około — 8 90., niebo będzie lekko zachmurzoan, a 
względna wilgotność powietrza około 80 pre. Opadu 
nie będzie. Pogoda. 


Obchody narodowe. Z Bóbrki piszą do nas 
pod d. 29. bm.: Wprawdzie smutną. lecz zawsze 
jedną z najpiękniejszych rocznie narodowych — 65 
rocznieę powstania listopadowego — uczciła cała in- 
teligencja naszego miasteczka udziałem w nabożeń: 
stwie żałobnem za poległych obrońców Ojczyzny 
w r. 1830. 

Nabożeństwo odprawił z własnej inicjatywy i 
zupełnie bezinteresownie zaany s wypróbowanego pa- 
trjetyzmu kapłan-obywatel ks. Józef Tyll, proboszcz 
tutejszy obrz. łac, 

ZPodhajec donoszą nam pod d 29. listo- 
pada: Dnia 28. listopada rb. uraądziło nasze kasyno 
wieczorek ku uczczenia pamięci wielkiego naszego 
wieszcza Adama Mickiewicza. — Po pięknem słowie 
wstępnem, wygłoszonem przez miejscowego ks. kano- 
nika Stopczyńskiego, nastąpiły produkcje gry na for 
tepianie, deklamacje i śpiew chóru męskiego, wyko: 
nane przez miejscowych artystów. 

Koroną zaś całej uroczystości był śpiew solowy 


Eligjusza b. — 
zachód © 


rem ponczu w ręku 


— Posyła to panu nasza prześliczna towa- 
sporządzilismy ostatni poże- 
gnalny poncz. Jakaż ona miła! Sskoda tylko, 
że ani jednego jedynego słowa nie rozumie po 
szwedzku. 


A więc była razem z nimi, a pomimo to 


. myślała o mnie. 


Postawiwszy puchar, oficer chciał już od- 


| chodzić. 


— Poczekaj pan, hrabio — zawołałem — 


| wyświadcz mi pam jedną przysługę. Powiedz 


jej pan tylko te trzy słowa: Kom til mig - 
— Co? — zapytał hrabia, powracając do 
mojego łóżka — ależ pan masz gorączkę | 
— Bynajmniej! Proszę, powtórz jej pan: 
Kom til mig! Zapamiętasz pan te słowa ? 
Hrabia wyszedł, a po chwili zjawiła się 
znowu Astrid, jak anioł boży przy mojem łóżku. 
— Astrid, nie gniewaj się pani na mnie ! 
Nie mogłem postąpić inaczej. A czy wiesz pani, 
dla czego? Oto dla tego, że nie jestem w sta- 


> 


pani Janiny Krzyżanowskiej, 
rza kw » 

ani Krzyżanowska znaną j i 
bliczności ze swoich występów WE mak a a 
mująca postać, dźwięczny metalowy głos i wiałoletnia 
rutyna w śpiewie, dały sposobność poznać w niej 
prawdziwą artystkę. 

Żawałowa piszą do nas: 
naszem Zawałowie odbył 


żony miejscowegu leka- 


Ado m I w miasteczka 
To się dnia 28 bm. wieczorek 
na cześć wieszcza Adama, za którą to niespodziankę 


dziękuje miejscowa inteligencja ks. Gumułee i p 
Stapisłav owi Knopp, kierownikowi tut. szkoly. Ró. 
wnocześuie zaprowadzone zostały u Das odezyty. lite- 
rackie o0 czwartku. + 

Z Kopeczynieec piszą do pas: I w Aaszyń 
zakątku nie zapomniano o smutaej rocznicy trzeciego 
rozbioru Polski i powstania listopadowego i uczczono 
je n bożeństwem żałobnem zi dusze poległy h ww, - 
kach o nievodległ ŚĆ nurodu w la'ach 1794 18301 
i 1863/4. Niemile uderzyło wszystkich, że faboże 
stwo odprawione zostało tylko przy bocznym ołtarzu 
a jeszcze boieśni«j dotknęła zebranych wieść, że stało 
się to z wyraźnego zarządzenia ks. prob szcza Biał- 
kowskie:o, który nietylko usunął się od tugo 
co w pierwszej linji było jego obowiązkiem, Lód 
odprawienia mszy, ale nawet nie był obecnym w kw- 
ściele podczas nabożeństwa; nadto wzbronił ks. rro- 
boszez — nie wiadomo z jukiej przyczyny -= posta- 
wienia krzyża pamiątkowego na cmentarzu, skuski: m 
czego musiano wkopać krsyż ten za murem tmeu 
tarnym. 

Wracają” jeszcze do wspomnianego nabije: t 6 
dodać należy. iż było ono urządzone sturauiew tuten- 
siego „Sokoła“, a druhowie przyozdobili pięknie ka 
taflk chorągiewkami o barwach narodowych, kosami 
karabinami i orłami. Kościół był zapełnieny pu. 
blicznością, raził tylko brak obywatelstwa oko'i- 
cznego. 

Zaniechanie śledztwa. W sprawie pojedyn 
w którym padł kapitan 56. p. P. Medrikuky, wał 
cesarz zaniechać śledztwa. W skutek tego Pros 
karny, wytoczony inżynierowi powiatowemu w W - 
dowicach, p. Władysławowi Ripperowi, zupełni: z- 
stał umorzony. 


Nowe urzędy podatkowe mają być utworzone 
w Delatynie, Skawinie, Niepołomicach, Badsynowie 
Nowem Siole, Milówce 1 w Żabiach. <>, 
Cholera. Stan cholery w kroju w dnia 29. 
listopada 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący : s 
W powiecie czortkowski, w Wgnance, sachero 
wała 1 otoba, pozostała nadal w lec.eniu l ouba, 
W powiecie hnsiatyńskim, w Liczkoweach. wo- 
zostaje nadal w leczenin 1 osobń; w Niżborgu Sia 
rym po<ostaje nadal w leczuiu 1 osoba; w Samołu- 
skacl, pozostała z dni poprzednich 1 osoba, z:cho- 
rowała 1 osoba, pozostaył nadal w leczeniu 3 os. by. 
W powiecie kamioneckim, w R.dziechowie po 
zostajs nadal w leczeniu 1 osoba. i 
W powiecie sokalskim, w Soka p 
dal w leozenin 2 osoby. e a d 
W powiecie trembowelskim w Bndsanowie po- 
zosteje uadal w lucz niu 1 osoba; w Janowie po- 
zostaje nadal w leczeniu 1 osvba Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 8 osób, zachorowały 
2 osoby, pozostaje nadal w leczeniu 10 osób. 
Prócz tego zaszły podejrzane wypadki w 
wiecie buczackim, mianowicie w Berezówce, g 
zachorowała i umarła 1 osoba; w Jezierzanach z 
chorowała 1 osoba, i 
Jszioro Ganewskie, jak obliczył prof. Forel 
z Lozanny, przestanie istnieć po upływie... 64.000 
lat. Sprawcą tej katastrofy, według profesora, bę zie j 
Rodan, który naniesie w ciągu owego czasu tyle 
mułu, iż wypełni on całe jezioro, od Ville:neuve do 
Genewy, tworząc łag.dną nizinę na przestrzeni | 
58,200 hektarów. Na przebolenie tego nieszczęścia 
ma jednak Genewa nieco zago. „| 


Przejmująca grozą tragedja miłosna, zakoń | 


_ 


czona śmiercią aż trzech ofiar, rożegrała się przy 
Brickenstrasse, pod l. 6 b, w .pobliżu dworca kold l 
miejskiej Jannowitzbriicke w Berlinie. | 

Komiwojażer Clemente Carri, istny typ Wfocha, l 
o ognistem spojrzeniu i kruezych „włosach, wróci- 
wszy w niedzielę zrana, zastał, pómimo, iś zawia- 
domił żonę swoją o przyjeździe, mieszkania swoje, 
złożone a pokoju I kuchni, zamknięte. Na pukanie, 
nie otrzymując odpowiedzi, przy pomooy stróża do- 
mowego, 
szny w isbie mieszkalnej, będącej równocześnie 8y- 
pialnią, przedstawi? się widok: w ozerwonym gzlaf- 
roczku na łóżku leżała martwa jego Żona, a obok 
niej synek czteroletni również nieżywy. W drugiem 
łóżku zwłoki jakiegoś mężczyzny. Zdradzony mał- | 
żonek, namiętnie przywiązany do ślicznej swej żony | 
i synka, stanął jakby gromem rażony, rychłe wato- ' 
lako pojął sytuację. W trupie mężczyzny poznał | 
bndagniweko Vitógo, dwniejszego kochanka swej 
ony... 

Z treści liściku, złożonego na stole, dowiedział ł 
się, że użyli ciankali, ażeby w śmierci się połączyć,  ; 
nie megąc się połączyć sa Życia. Matka nie mogła 
znieść myśli roałąki z synkiem, dla tego i synka 
zabrała z sobąl.. Zaprasza go, aby poszedł za 


gwałtem wtargnął do mieszkania. Stra- 
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Kapitan podał, jej ramię i wyprowadził ją 

— Nie kompromitujże pan dziewczyny — 
szepnął mi niemal do samego ucha stassy. ofi- 
cer — jest stanowcze na to za uczoiwą | 

Nie odpowiedziałem mu nio, lecz axsnął 
prawie natychmiast, czując się nadzwyczaj 
szczęśliwym. 

Następnego ranka zarzuoiliśmy  kotwi 
Skrzyp łańcucha od kotwicy bolesne znalazł 
sercu mojem echo, 

Po chwili weszła do mnie Astrid, aby się 
ze mną pożegnać, i wyciąguęła do mnie obie 
ręce. 

Byliśmy znowu sami. 

— A teraz dasz mi pani swój portret? — 
zapytałem. 

Uśmiechnęła się, wstrząsuęła  przecząco 
głową, następnie nachyliła się szybko i zani 
się mogłem spostrzedz, pocałowała mnie w cz fo 
i nie rzekłszy ani jednego słowa, wys: 

Mój ostatni list był bardzo krótki vysła: 
łem go już z domu, a zawierał on tylko te trsy 
słowa : 

— Kom til mig! 
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z czasów wojen © niepodległość Niemiec, ONA | ślałem o tem, że iutro będziemy się mn:ieli roz- : są: jąk nie zachować pani portretu wiedy, gdy muszę I przyszła. A teruz — jost onn uróją żona ; 
ny E Lo" vaget a DOG, powie działón jojo! ad EE R E ih EE onito AE J» y i jeteli powiesz, że znasz lepszą od nie, kab ety | 
ky sr pa R ministra. Poezja W milczeniu opuściła głowę na piersi. przyszła. Chciałem posłać po nią, ale wstyd mi W tej chwili do szpitala wszedł kapitan | 7 *° pójdę z tobą na noże! .. X | 
LE odzić się zwykła z polityką — Czy będzież pani mnie wspominać? — | było. Wiedziałem, że siedzi teraz razem x inny- | z jednym ze starszych oficerów. Ni 
7 d f zapytałem. mi oficerami w kajusie sałonowej i gra w sza- — Pozwóloież, mój kochany, ale to zię nie t: 
Stanisław Schniir Pepłowski Popatrzyła na mnie—i nagle wstała i cicho | chy z doktorem. odzi zabierać nam naszego drogiego gońcia | 
` wyszła. Ale oto drzwi się otworzyły i wszedł hrabia Sinte pani! 
m .> 
JAM IHNATOWICZ WODA LWOWSKA. CEZ RIN saweśey śęudak are, 
h : . Przyjemny, delikatny i długotrw sapach tej wody, sprawił to, że enie nagniotkoów. 
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A przykładem, dołączone do listu dwa proszki 


- wystarczą... 

Nieszczęśliwy ojciec i mąż chwycił już truciznę, 
lesz stróż domu, będący niemym świadkiem stra- 
gzliwej sceny, samobójstwu przeszkodził. 

0 rozmiarach klęski, zrządzonej przez powódź 
w okolicach południowych stoków Kaukazu, teraz 
dopiero nadchodzą dokładniejsze wiadomości. Linja 
kolei zakaukazkiej pomiędzy stacją Sadżewo, odległą 
o ośmdziesiąt dziewięć wiorst od Batum, a wielkim 
tunelem, biorącym początek w pobliżu stacji Michaj- 
łowo, czyli na przestrzeni sto dwudziestu czterech 
wiorst, została podmytą i zerwaną w pięćdziesięciu 
miejscach. Rzecz prosta, że cały ten ogromny dy- 
stans zamknięto, jak dla ruchu towarowego, tak i 
osobowego, na przeciąg paru miesięcy. Woda znio- 
gła doszczętnie dziewięć mostów, w tej liczbie dwa 
"po sto sążni długie. 

Do strejku urzędników kolei szwajcarskich, do- 
magających się podwyższenia płac, przyłączyło się 
4100 robotników. 

Podczas ostatniej burzy na wybrzeżach morza 
Czarnego zginęło 500 ludzi, którzy częścią utonęli, 
częścią zamarzil. 

wieczorek listopadowy, urządzany corocznie 
staraniem komitetu obywatelskiego na pamiątkę pc- 
wstania z roka 1830, odbył się onegdaj w zapełnic- 
nej patrjotyczną publicznością sali „Sokoła“. W pro- 
gram wchodziły, jak zwykle, grs, Śpiew i deklama- 
4 a nadto zastosowana do obchodu przemowa, 
którą tym razem wygłosił p. dr. Stella Sawicki. 
Mowca poświęcił kilka słów powstaniu, którego 65 tą 
rocznicę obchodzimy, oraz innych bojów, tworzących 
nieprzerwany łańcuch zbrojnych porywów naszego 
narodu w celu odzyskania bytu niepodległego; wspo- 
mniał następnie o tem, że dziś walczymy dla tego 
samego celu inną bronią — bronią ducha i wezwał 
w końcu do jedności, miłości kraju i wierności d!a 
idei narodowej, ażebyśmy kiedyś, gdy wybije dla nas 
godzina dziejowa, byli do niej przygotowani. Prze- 
mowa ta, pełna zapału i szczerze patrjotycznego du- 
cha, wywarła silne wrażenie na słuchaczach, którzy 
zgodność z zasadami, wygłoszonemi przez mowcę, zg- 
manifestowali gromłiemi oklaskami. 

W produkcjach koncertowych wzięły udział: 
panna Jadwiga Chołodecka, młodzintka, lecz 
biegła już i wielce utalentowana pianistka, która 
bardzo ładnie odegrała Chopina „Mazurka“ i „Polo- 
nesa cis-moll“ — panna Zofja Zwierzyńska, 
która dźwięcznym i sympatycznym głosem  odśpie- 
wała „Czarną sukienkę“ Żeleńskiego i „Pieśni“ Mo- 
niuszki — i znany z estrady koncertowej źnłody 
śpiewak, dysponujący pięknym i bardzo miłym gło- 
sem tenorowym, p. K jetan Bojarski. Ten ostatni 
odśpiewał Mfiiochheimera „Czarny krzyżyk“ i Wsze- 
laczyńskiego „Mazurek“, Część deklamacyjną wypeł- 
nił p. Janikowski pięknem wygłoszeniem wiersza 
Bołoz-Antoniewicza pt. „W rccznicę*, a zmuszony 
istną burzą oklasków, dodał nad program pełen za: 
pału wiersz własnej kompozycji „W setną rocznicę 
trzeciego rozbioru Polski“. 

Osobna wzmianka należy się dzielnej drużynie 
spiewackiej towarzystwa „Echo“. Gdzie tylko po- 
trzeba narodowej pieśni, skądkolwiek padnie wezwa: 
nie w imię patrjotyzmu -—— tam zawsze zjawiają się 
dezmordowani „Echiści”*, ażeby pieśnią podnieść 
zapał i zagrzać serca. A trzeba przyznać, że — u 
nas pizynajmniej we Lwowie — nie masz lepszych 
wykonawców naszych narodowych pieśni nad tych 
sympatycznych śpiewaków. Nie dziwnego też, że 
w krótkim stosunkowo czasie stali się ulubieńcami 
lwowskiej publiczności, która zawsze obdarza ich hu- 
cznemi oklaskami i radaby przysłuchiwać si, ich 
produkcjom jak  najdłnżej. — Gdy „Echo“ zaśpie- 
wało onegdaj „Pieśń legjonów* i „Cześć polskiej 
ziemi“ — publiczneść powstała i zajęła na nowo 
miejsca dopiero gdy umilkły ostatnie tony dro- 
gich sercu polskiemu melodyj. 

Przed rozpoczęciem wieczorku i na zakończenie 
tegoż odegrała także kapela „Harmonji* pieśni na 
rodowe. 

Na koniec zostawiliśmy jedną, dość przykrą, 
niestety, uwagę. Na sali wśród publiczności widać 
było onegdaj tylko d wa sokole mundury. Przypomi 
namy sobie czasy, kiedy może mniej, niż dziś, było 
druhów umundurowanych, lecz gdy przyszła uroczy- 
Btość narodowa, barwne stroje sokole zewsząd ude- 
rzały w oczy. Dziś inaczej — a dowodem tego nie- 
dawny jubileusz Smolki, od którego „Sokół“ lwo 
wski z niewiadomych przyczyn zupełnie się usunął 
i onegdajszy obchód, na którym omal, że „Sokół“ we 
własnej sali nie świecił nieobecnością. 
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Patrjotyczny obehed odbył się również w Kole lite- 
rackiem, gdzie zagaił zebranie p. Starkel, poczem 
zasiedli wszyscy do wspólnej wieczerzy. > Podczas tej 
wieczerzy przemawiali pp. Romanowicz, Platon 
Kostecki, Onyszkiewiez, który wygłosił 
własny wiersz patrjotyczny i dr. Bartoszewski. 

Resztę programu wypełniły produkcje muzy- 
kalne i dekłamacyjne pp. Wolfstahla, Pollaka, Neu- 
hausera, Borkowskiego, Żelazowskiego, Tarasiew cza 
i Aurelego Urbańskiego. 

Kradzież kieszonkowa. Onegdaj po god. 9-tej 
HE rano skradziono w bazarze miejskim przy pl. Hali- 
ckiem z kieszeni p. Marji P, żony starszego komisa- 

rza skarbowego, pugilares z kwotą 37 zł. 67 ct. 
Jako podejrzaną o tę kradzież aresztowano niejaką 
Annę Juszkiewiczową, która przybyła właśnie wczoraj 
z Gródka do Lwowa — jak powiada — dla za- 
robku. 

Srebrne wesele. W domu pp. dr. Bernardów 

«'frłold manów obchodzono onegdaj bardzo miłą nro- 
czystość, Oto w dniu 29. b. m. minęło 25 lat od 
chwili, gdy państwo G.ldmanowie połączyli się do- 
zgonnym węzłew. W uroczystości srebrnego wesela 
wzięli udział liczni 2naj0m1, którzy jabiłatom złożyli 
serdeczne życzenia. Prócz tego nadeszło wiele listów 
i telegramow zZ życzeniami, ażeby przyszłe „ życie 
upływało im w szczęściu i zdrowiu. Następnie od- 
było się serdeczne przyjęcie. pF 

Mrozy w obecnej zimie zaczynają wcześnie na- 
ciekać. Onegdaj mieliśmy w południe 6” zimna, a 
wczoraj rano 99. Z Krakowa donoszą również o naglem 
oziębieniu się temperatury. 

Rada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń po zebraniu się swojem wy- 
słała zbiorową depeszę gratułacyjną do członka swego, 
hr. Stanisława Badeniego, składając mu serdeczne 
życzenia Z powodu powołania go na stanowisko mar- 
szałka krajowego 2 prac, należących do zi kresu 
działania rady, wymienić należy zatwierdzenie wy- 
horu nowo wybranych członków, mianowicie p. Gu- 
stawa Romea z obwodu sandeckiego, p. Grzegorza 
Bogdanowicza z Bukowiny, Pana Edwarda Maryno- 
wskiego z miasta Lwowa i p. Franciszka Ją jńskiego 
z obwodn kołomyjskiego. Dalej przyjęła rada do wia- 
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domości wniesioną pisemnie rezygnację hr. Stanisława 
Badeniego z godności członka rady nadzorczej. Głó- 
wną część obrad rady wypełniło zbadanie sprawozda- 
nia dyrekcji z działalności za I. półrocze roku 1895 
działów ogniowego, gradowego, życiowego i Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu, oraz wniosków, z tem 
sprawozdaniem połączonych. W dniu 27. i 28. bm. 
odbyło się podjęcie członków rady u hr. Antoniego 


Wodziekiego. Prace rady skończyły się dnia 29. bm. 
wieczorem. 
zzz l 
Zapiski zamiejscowe. 
Bóbrka. Ku uczezeniu pamięci Adama 


Mickiewicza odbędzie się dnia 3. grudnia rb. 
w sali rady powiatowej w Bóbrce, staraniem Towa- 
rzystwa kasynowego wieczorek muzykalno-wokalny. 

Kołomyja. Ku uczczeniu nieśmiertelnej pa- 
mięci Adama Mickiewicza, oraz rocznicy powstania 
listopadowego, odbędzie się staraniem Towarzystwa 
mnzycznego im. Moniuszki i miłośników polskiej 
sceny dramatycznej w Kołomyi w niedzielę, dnia 1. 
grudnia rb. w sali kasy oszczędności wieczorek mu- 
życzny pod artystycznem kierownictwem dyrektora 
Adama Wrońskiego. — Peczątek o godzinie pół do 
8 wieczorem. 

EKZZ a 

Program dzisiejszego wieczorku gimnastyczno- 
wokalnego w „Sokole.“ 1. Przemówienie. 2. 4^» 
Hymn „Sokołów“, odśpiewa chór sokcli z towarzy- 
szeniem fortepianu. 3. a) Asnyk, „Czołem Sokoły*, 
b) Urbański, Stabat Mater, wypowie p. St. Końópka. 
4 Ówiczenia. Wolne ćwiczenia na zlot w Krakowie 
w r. 1896. 5. Behr. Serenada, odśpiewa d. Bojarski 
z tow. chóru i fortep. 6. a) Wieniawski, Mazurek, 
b) Raff, Cavat na, odegra p. Nadwodzki. 7. Moniu- 
szko. Arja z „Halki“, odśpiewa p. Dwornikiewicz. 
8. Mńnchheimer. Hymn do mistrzów sztuki, chór 
męski z towarzyszeniem orkiestry, odśpiewa chór so- 
koli. 9. Ówiczenia. Piramidy na 4 wolno stojących 
drabinach. Akompanjament objął prof. M Signio. Pc- 
czątek o godz 6. wieczorem, 

Nowością przyszłego karnawału będzie „Bal 
biały“, urządzony na dochód lwowskich towarzystw 
dobroczynnych. Niezwykła ruchliwość komitetu, zło- 
żonego przeważnie z daiarskiej młodzieży i żywe 
zainteresowanie, jakie bal ten już teraz budzi wśród 
szerokich kół publiczności, wróżą mu nadzwyczajne 
powodzenie. 

Towarzystwo polskiej młodzieży rękodzielni- 
czej im. Kilińskiego urządza w niedzielę d. 8. gru- 
dnia w sali stow. „Gwiazda* uroczysty obchów 65tej 
rocznicy powstania listopadowego. Cenę wstępu usta- 
nowiono na 10 ct. 

W G5tą rocznicę powstania I stopadowego. 
Na doetód Tow. weteranów z r. 1830/81, urządza 
młodzież stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda 
w niedzielę d. 1. grndnia przedstawienie amatorskie. 
Rozpocznie „Dramat jednej nocy“, dramat w 1 akcie 
Auvelego Urbańskiego, nastąpi „Dzika różyczka”, 
komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego, zakończy 
„Gwiazda Syberji*, dramat Leopolda hr. Starzeń 
skiego akt 2. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Św. Mikoła; w stow. „Gwiazda.* „Wieczorek 
dla dzieci* odbędzie się jak lat nbiegłych we czwartek 
d. 5. grudnia o godz. 8. wieczorem. Wstęp na salę 
opłacają tylko osoby starsze po 20 ct.; upominki 
dla dzieci opakowane z napisem imienia i nazwiska 
dziecięcia, nadesłać należy do biura stow. na ręce 
gospodarza p. Sauczeya, do południa we czwartek 

„Skale“, stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej p. Tatomir Łucjan, dyrektor semi 
narjum nauczycielskiego męskiego, wygłosi dziś (nie- 
dziela) rzecz p. t. „Z powodu powstania listopado- 
wego 1830/81. Początek o godz. 5. popoł. Wstęp 
wolny. 

Z Towarzystwa politechnicznego: Zgromadzenie 
Tow. politechnicznego odbędzie się w środę d. 4. 
grudnia o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 80). Na po- 
rządku dziennym sprawozdanie inż. M. Maślanki: 
„O wodociągach dla miasta Rzeszowa“ i dalszy ciąg 
poyfnego zgromadzenia w sprawie podwyższenia 
wkładek. 

Roczne karty kolejowe. Dyrekcja kolei pań- 
stwowych, chcąc ułatwić szerszej publiczności podró- 
żowanie po swoich linjach, wypracowała nowy pro- 
jekt, tyuzący się wydawania kart rocznych i miesię- 
cznych, tak na wszystkie linje, jak i w pewnym 
tylko okręgu. Z dniem pierwszym stycznia r. 1896 
będą obowiązywały następujące ceny ; 

Roczny bilet na wszystkie koleje państwowe 
klasa I. 390 zł., II. klasa 235 zł. i IIL klasa 130 sł. 
W obrębie jednej dyrekcji kolejowej w Krakowie ko- 
sztować będzie I. klasa 150 zł., II. klasa 90 zł. i 
III, klasa 50 zł. We Lwowie też same ceny, a w 
Stanisławowie 120 zł, 70 i 40. Następnie wyda- 
wane będą karty roczne i miesięczne na przestrzeń 
10 kilometrów 20, 30 i 40 Cena roezna na odle- 
głość 40 kilometrów wynosi: 247 zł., 149 i 84, na 
30 kilometrów: 209, 126 i 7L zł, na 20 kilome- 
trów: 171, 108 i 58 zł., i wreszcie na 10 kilome- 
trów: 138, 80 i 45 zł, Oprócz tego dyrekcja uchwa- 
liła zaprowedzenie abonamentowych kart legityma- 
cyjnych, tak na swoich kolejach, jak i prywatnych, 
pozostających w jej zarządzie. Opłata od kart legi- 
tymacyjnych wynosi w trzech klasach: 100, 60 i 
35 zł. Kto posiadać będzie taką kartę legitymacyjną, 
opłaca tylko pół biletu. Na dłuższe przestrzenie jest 
znaczny zysk, bo wyniesie około 30”,,. 


Składki na Gale użyteczności publicznej lubh na. 
rodowa : -s p" 
Dla biednego Kamińskiego złożyła p 


Jadwiga R. 1 zł. > 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie nadasłało 
grono ezłonków kasyna w Skałacie 10 zł jako drugą ratę 
na stypendjam, które odesłaliśmy do Cieszyna. 

bla weterana z r. 830 byłego więźnia 
nadesłała p Fe'iecja Tyszyńska z Koropca I zł. 
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*ladomośc: LUletRCKIie ra 
Repertoarfteatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Podróż naokoło ziemi w 80 dnizch*, widowisko 
sceniczne w 14 obrazach Juljnsza Verne'go; wieczo- 
rem o godzinie pół do 8 „Halszka z Ostroga“, 
dramat historyczny Józefa Szujskiego; jutro w ponie- 
dzi.łek przedstawienie rozpocznie „Ciotka Karola*, 
krotochwila w 3 aktach Brundon'a; zakeńczy „Flis“, 
opera w 1 akcie St. Moniuszki. 
e u - 


Gospodarstwo, kaadel * przamysł. 
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej 1 przem 


o cenach zboża i produktów we Lwowie od !6. listopada 
do z3. listopada :895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenie- 


ax "R 
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stara 7:0 do 7:35, Rowa —*— do —*—, żyto stare 6 30 
do 6:80, nowe —— do —'—, jęczmień browarny stary 
520 do 6-10, nowy — -~ do ——, pastewny 4-80 do 5 =+, 
owies stary 530 do 510, nowy — — do — =, hreczka 
675 do 7 — kukurudza zeszł., 5 — do 550, nowa—' - do 


— -proso ='— do ——=, groch do got. 6'10 do 315, pa- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Grudnia 1895 r. 


stewny 5— do 5:50 soczewica 8*— do 8:50, fasola 6— 
do 24'—, bobik st. 4:50 do 5—, wyka 4:10 do 475, koni- 
czyna czerw. 5060 do 35:60. tym. od 18 do 24, anyż ro- 
syjski —— do —'—, anyż płaski —— do —'—, kminek 


—— do ——, rzepak zimowy 8— do 8:50, letni 
— — do —*—, rzepik zimowy --- do —-- letni —— 
do —-——, lnianka 575 do 625, nasienie lniane 8— do 
8:50, nasienie konopne —-*— do —*—, chmiel 6:*— do 
98'-, nafta zwykła 16— do 17. , salonowa 19— do 
20—, wosk ziemny —* = do —'—. wszystko za 100 


kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, 
wany 13:14 do 1370. 


gotowy kontyn gento- 


Qstatnie wiadomosci. 


Krajowa rada kolejewa odbyła 
wczoraj w gmachu sejmowym, pod przewodni- 
ctwem marszałka krajowego Stanisława hr. Ba- 
deniego, czwartą zwyczajną sesję. Po odczy- 
taniu i przyjęciu protokołu z poprzedniej sesji, 
omawiano następnie akcją kraju na polu popie- 
rania kolei niższo-rzędnych, kwestję eksploatacji 
linij programowych przez państwowe, oraz pro- 
jekt wzoru statutu dla kolei lokalnych, gwaran- 
towanych przez koleje państwowe, oraz projekt 
wzoru statutu dla kolei lokalnych, gwarantowa- 
nych przez kraj. Uchwały, powzięte przez radę 
kolejową na wczorajszem posiedzeniu, zgodne są 
w zupełności z wytycznemi naszego ariykułu w 
numerze sobotnim pod tyt: „Akcja kraju na polu 
popierania kolei lokalnych* — przeto uważamy 
za rzecz zbyteczną je tutaj powtarzać. Sesja 
trwała od godzinie 11. rano do 2. po południu. 

Narodni Listy donoszą, że posłowie do rady 
państwa z kurji wiejskich wszystkich krajów ko- 
ronnych zbiorą się wkrótce, a to celem  sformu- 
łowania życzeń i skarg rolników przed- 
litawskich, z okazji niedalekiego odnowienia u- 
gody z Węgrami i zakomunikowania tako- 
wych przez umyślną depatacją odnośnym człon 
kom gabinetu, z prośbą, iżby ci wedłe sił swo- 
ich w obronę brali rolnictwo austrjackie przed 
konkurencją węgierską. 


N. Y. Herald donosi z Kuby d. 27. bm, że 
powstańcy palą plantacje cukru; w dwóch dniach 
zgorzało pół miljona centnarów cukru. Położenie 
jest okropne. Powstańcy spawodowali wykolejenie 
jednego pociągu, odebrali eskorcie broń, a po- 
dróżnych obrabowali Spal:li też jeden statek ku- 
piecki, służący za skład żywności. Jak słychać, 
zdobyli powstańcy fort Guines de Miranda. 


Otwarcie sesji niemieckiego parlamentu, za- 
powiedziane na dzień 8. grudnia, poprzedza sze- 
reg głuchych pogłosek o przesileniach ministe- 
rjalnych. Pogłoski te, ponawiające się uporczy- 
wie w prasie berlińskiej, są równie stanowczo 
nrzędownie zaprzeczane. Pierwszy na liście tej 
nctowany jest sekretarz stanu Bótticher, wi- 
ceprezydent pruskiego gabinetu. Głosom dzienni- 
ków, przypominających znane afery giełdowe, 
sprzeciwiają się informacje innych dzienników, 
„zasiągnięte u bezpośredniego źródła”. Bótticher 
prosił o uwolnienie go od funkcyj ministerjalnych, 
jeszcze w ciągu kilońskich ureczystości; cesarz 
odmówił jednak prośbie w znanem, bardzo za 
szczytnem pismie gabinetowem. Zachwiane ma 
być dalej — zdaniem części prasy — stanowi 
sko ministra wojny Bronsarta, który miał 
stanąć w przeciwieństwie z cesarzem w sprawie 
wojskowej prooedury karnej, oraz stanowisko 
ministra handlu Berlepscha z powodu do- 
mniemanego zatargu z ministrem Botticherem w 
sprawie organizacji rękodzielniczej. Przepowia- 
daną jest także dymisja sekretarza stanu M ar- 
schalla z powodu zbyt przyjsżnego stanowiska 
wobec Anglji. Faktów nie ma żadnych; są tylko 
wieści, w których ujawniają się ukryte życzenia 
i prywatne irformacje. Ostatnią kombinację wy 
wołały rewizje domowe, dokonane u socjalisty- 
cznych posłów i członków zarządu stowarzyszeń 
socjalistycznych w Berlinie i na prowincji. Po- 
nieważ kanclerz ks. Hohenlohe miał być przeci 
wny rewizji ustawy o stowarzyszeniach, przeto 
minister spraw wewnętrznych Kóller w drodze 
administracyjnej chce doprowadzić do tego, czego 
nie mógł dopiąć w drodze ustawodawczej. Kom- 
binacja ta, dość dowolna, zrodziła już wiado- 
mość i depeszę o „ostrym zatargu między kan- 
clerzem a ministrem Kóllerem*. : 


Propozycje kartelowe Kreuz Ztg, nie natrafiły 
na wdzięczny grunt w publicystyce niemieckiej. 
Z dotychczas otrzymanych pism Frankf. Ztg re- 
jestruje projekt na razie bez uwag, Germania 
zaś nazywa go curiosum i przypomina dawniej- 
szy wstręt organu konserwatywnego do wszela- 
kich karteli. — Ze względu jednak, że obecnie 
nie Gormanię, ale Köln, Volks Ztg uważać na- 
leży za główny organ centrum, przeto aż do 
przemówienia tej ostatniej nie można osądzić sta- 
nowiska stronnictwa wobec projektów Kreuz Ztg. 


Na podstawie wykazów szematyzmu armji 
aastrjacziej, zwłaszcza dotyczących Galicji, pi- 
sze Post: „Jak: widzimy, Austro-Węgry dobrze 
się w Galicji zaopatrzyły wobec nagromadzenia 
kawalerji rosyjskiej na granicy. Są cztery kom- 
pletne dywizje kawalerji po 4 pułki (w Jaro- 
sławiu pięć pułków) każdy po 6 szwadronów i 
2 batere konnej artylerji — ogółem 102 ezwa- 
dronów, 8 bateryj i 6 bataljonów strzelców. 
Kawalerja ta stoi na stopie pomnożonej i w naj: 
krótszym czasie w pole wystąpić może. 


+ Hr. Edward Taaffe. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
wiedeń 30. listopada. P. Zaleski jako 
prezes, wysłał następującą depeszę w imieniu 
Koła polskiego do hrabiny Taaffe: „Zebrane z 
powodu żałobnej wiadomcści na nadzwyczajne 
posiedzenie Koło polskie, prosi waszą ekscelencję 
przyjąć wyraz najgłębszej boleści, która wobce 
tak ciężkiej straty musi szczególnie napełniać 
serca tych, którzy w długoletniej politycznej 
działalności zmarłego znajdowali się blisko 
niego i mieli dosyć sposobności do podziwiania 
tyeb świetnych przymiotów ducha i charakteru, 
które ze zmarłego czyniły wielkiego męża stanu 
i na wielki i szczery patrjotyzm wrażliwego po- 
lityka. Nie tylko polityczne, ale i ogólro-lndzkie 
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+ jaknajwdzięczniejszą pamięć, 
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mają po wszystkie czasy obraz jego jak żywy w 
sercach naszych, tak samo jak jego nazwisko 
żyć będzie w historji. My zachowamy dla niego 
Wywiązuję się z 
tego polecenia członków Koła polskiego z tem 
większą szczerością, że przez długie lata miałem 
to nieoszacowane szczęście działać przy boku 
zmarłego i zachowałem w sercu bogaty skarb 
drogich wspomnień“, 

Prezydent ministrów hr. Badeni telegra- 
fował: „Wzruszony żałobną wieścią, mam za- 
szczyt wyrazić waszej ekscelencji mój najszczerszy 
żal, jakim zgon tak wybitnego męża stanu i czło- 
wieka musi napełnić serca nietylko tych. którzy 
mieli szczęście stać blizko niego i pod nim dzia- 
łać, ale także każdego austrjackiego patrjoty' 
Tem bolesniej musiała ta wiadomość poruszyć 
tych, którzy mając sobie powierzone zadania, 
pełne odpowiedzialności, nauczyli się cenić te 
świetne przymioty, które zmorłemu mężowi pani 
zapewniły trwałe miejsce w historji Austrii. 
Niechże ta świadomość będzie dla pani i jej ro- 
dziny podporą i pociechą w tej wielkiej boleści, 
którą odczawamy wszyscy wspólnie*. 

Prezydent Chlumetzky wysłał również 
w ciepłych słowach wystylizowaną depeszę kon- 
dolencyjną. Dalej złożyli swe kondolencje w dro- 
dze telegraficznej” pp. Steinwender, minister 
Gautsch, hr. Kuenburg. hr. Hohen- 
wart, Dipauli, Klaic, Engel i Me- 
znik, pięciu ostatnich imieniem klubu Hohen- 
warta. Klub ten wysyła nadto na pogrzeb depn- 
tację, złożoną z pp. Falkenhayna, Deyma 
iPalffy'ego. 

Wiedeń 30. listopada. Cesarz Franciszek 
Józef wysłał następującą depeszę do hrabiny 
Tasffe: „Chociaż już przygotowanego na ostate- 
czność, porusza mnie żałobna wieść o zgonie 
męża pani jak najboleśniej. Przez tę 
ponosi nietylko pani sama 


wierniejszego syna, a państwo, z którego najno- 
wszą historją jego nazwisko ściśle się zrosło, 
pełnego ofiarności i oddanego mu całą 
duszą sługę. Niech Bóg panią pocieszy i wzmo- 
eni. Franciszek Józef”. 

Również do siostry Taaffego wysłał cesarz 
bardzo serdeczny telegram. 

Cesarzowa przysłała telegram z Korfu. 

Wiedeń 30. listopada. Na pogrzeb hrabiego 
Taaffego do Ellischau pojadą ministrowie B a- 
deni, Gautsch, Biliński i prawdopodo- 
bnie także hr. Welsersheimb. 

Wiedeń 30 listopada. Klnb Hohonwar- 
ta wysyła deputację na pogrzeb hr. Taaffego. 
W dalszym ciągu przesłali swe kondolencje 
wdowie po zmarłym: klub młodoczeski klub 
słoweńsko kracki, klab morawski, stronnictwo 
parodowo- niemieckie, minister Gautsch, br. Chlu- 
metzky i hr. Kuenburg. 
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Sprawa wschodnia. 


Times zamieszcza artykuł polityczny, w któ 
rym podawszy dokładny spis okrętów wojennych, 
zgrowadzonych na lewantyńskich wodach, oma- 
wia obszernie inicjatywę hr. Gołuchowskie 
go. Na wstępie podnosi, że naturalnie nie jest 
żadną tajemnicą, iż koncentracja europejskich 
flot jest w ścisłym związku z okólnikiem hr. 
Gołuchowskiego. Zdaje się jednak, że inicjatywa 
austro-węgierskiego rządu i stanowisko Rosji 
w niektórych kołach zostały żle zrozumiane, 
jakkolwiek z pewnością żaden Avglik, który na 
mowę lorda Salisbury'ego zwrócił należną uwagę, 
nie może mieć wątpliwości o prawdziwym stanie 
rzeczy. W Turcji, a może także gdzietndziej, są 
ludzie, którzy znajdują w tem upodobanie, aby 
wszystko, co może być tłómaczone jako brak je- 
dności między mocarstwami, podnosić do wielkich 
rozmiarów. Dlatego propozycje, przedłożone przez 
hr. Gołuchowskiego do rozwagi i dyskusji, tra- 
ktowano przedwcześnie jako części ostatecznego 
programu, a kiedy Rosja poruszyła myśl pewnej 
modyfikacji tych propozycyj, rozszerzono pogło- 
ski, że Rosja odrzuciła w zupełności propozycje 
i wzbrania się wziąć w ogóle udział w porozu 
mieniu mocarstw. 


Artykuł zaznacza dalej, że obecnie istnieją 
dwa problemy w polityce tureckiej: pierwszy 
chroniczny, obejmujący bezład całej administra- 
cji, drugi ostry, wywołany wybuchem muzałmań- 
skiego fanatyzmu. W celu stawienia czoła tema 
ostremu niebezpieczeństwu, zgodziły się mocar- 
stwa na to, aby zażądać pozwolenia ma podwo- 
jenie okrętów strażniczych, stacjonowanych w Stam- 
bule, dla ochrony ambasadorów i ich poddanych. 
Podobnie jak każdy, kto zna stan rzeczy, musiał 
hr. Gołuchowski uwzględnić, że także gdziein 
dziej, nietylko w Stambule, są chrześcjanie, któ- 
rych życiu grozi niebezpieczeństwo i którzy ko- 


| Telegz 


$ 
śmierć 
i jej rodzina nie 
powetowaną szkodę. W zmarłym tracę ja wy: 
próbowanego przyjaciela, ojczyzna swego naj- 
l 


niecznie potrzebują ochrony. Stąd wynikła zje- | 
dnoczona akcja dla wzmocnienia floty mocarstw ` 
na wodach lewantyńskich, gdzie floty stoją w po- , 
gotowiu, aby w razie potrzeby udzielić pomocy, ` 
nie zbliżając się jednak tak dalece do Stambułu, ` 


aby być bezpośredniem zagrożeniem sułtana. 
Jeśli w okólniku br. Gołuchowskiego były inne 


propozycje, które nie zostały przyjęte, to można . 
powiedzieć, że w każdym razie nie przeszkodziły ` 
one wspólnej akcji mocarstw. Na teraz ma akcja | 
mocarstw ten stosunkowo ograniczony cel, aby ` 


zapobiedz niebszpieczeństwom, grożącym życiu 
chrześcjan w państwie ottomańskiem i aby 
dać sułtanowi wszelkie moralne poparcie, któ 
rego obcenie potrzebuje dla spełnienia swych 
przyrzeczeń 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 30 listopada, W liście z Rzymu po- 
lemizuje Politische Correspondens z obiegającemi 
pogłoskami, konstatując, iż pomiędzy gabinetami 
trójprzymierza panuje w kwestji wschodniej naj- 
zupełniejsza harmozja. 

Rzym 30. listopada. W  allokucji do kon- 
systorza potrącił papież o kwestię wschodnią i 
wyraził swą sympatję dla uciśnionych Armeń: 
czyków. 

Lendyn 30. listopada, W dniach najbliższych 
zażądają ambasadorowie w sposób ostry odma- 
wianego dotychczas zezwolenia na przejazd 
drugich okrętów stacyjnych przez cieśninę Dar- 
danelaką. 


Stambuł 30. listopada. Ambasador angiel- 


przymicty n'e zapomnianego męża pani utrzy ł ski Currie był wczoraj na audjencji u sułtana 


urządził skład cukierków, 
czekolad K i podarunków 


W DROGUERIJI 


Rada państwa.. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 
Wiedeń 30. listopada. (Z izby posłów). Na 


wczorajszem posiedzenin pozwolił sobie p. Lue- 
ger na manewr, interpeluiąc rząd w kwestji 
Morskiego Oka, aby wzbudzić w Galieji 
przekonanie, że Koło polskie sprawę zasypia, a 
on tylko jeden ujmuje się za Galicją 

Pod koniec pesiedzenia zdecydował się na- 
reszcie Chlumetzky poświęcić wspomnienie 
zmarłemu hr. Taaffe mu. Oświadczył mianowi- 
cie, iż nadeszła snutna wiadomość o śmierci hr. 
Tasffego, a ponieważ jest przekonany, że izba po- 
święca zmarłemu najszczersze i  najgorętsze 
wspomnienie, przeto prezydjum weźmie udział 
w pogrzebie. 

Ponieważ rząd i wielu posłów chcą wziąć 
udział w pogrzebie zmarłego męża stauu, przeto 
projektowane na poniedziałek posiedzenie izby 
nie będzie misło miejsca. 

Wiedeń 30. listopada. (Z komisji prasowej). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji oświadczył 
minister sprawiedliwości Gleispach, iż uwa 
ża zmianę ustawy prasowej za rzecz 
nieodzownie konieczną i że jeszcze 
w tej sesji przedłoży izbie odpowiedni projekt. 
Dalej odczytał minister reskrypt do prckuratorów 
z poleceniem, aby łagodniej interpretowali $. 300. 
ustawy prasowej, w 


kom, któreby mogły zakłócić spokój państwa. 


amy „Dziennika Pa.skiego.” 


Wiedeń 30 listopada. Na zgromadzeniu 
„związku socjalno politycznego“ (jest to towarzy- 
stwo, składające się w połowie z umiarkowa 
nych socjalistów, w połowie z demokratów) po 
jawił się wczoraj jako gość ksiądz Stojało- 
wski i wśród powszechnego aplanzu wygłosił 
mowę o swej działalności w Galicji. 


Budapeszt 30. listopada. Na wcezorajszem 
posiedzeniu sejmu postawił p. Polonyi wnio- 
sek powszechnego prawa głosowania. 

Banffy odoowiedział, iż już z przyczyn 
narodowych nie godzi się z takim wnioskiem. 

Buda-Peszt 30. listopada. W sejmie wysto- 
sował wczoraj poseł Gullner do ministra spraw 
wewnętrznych Perczela zapytanie, czy mini- 
strowi wiadomo co o specjalnym wypadku nad- 
użycia przy wyborach. Gdy minister odpowie- 
dział przecząco, zawołał p. Andreaszky: 
„Ależ on zaprzecza faktom, znanym całemu 
światu!* — na co .minister odpowiedział z iry- 
tacją: „Wypraszam sobie podobne znchwałe 
insynuacje !“ 

Pomimo, że następnie na zapytanie prezy- 
denta, czy użył takiego wyrażenia, odpowiedział 
minister wprawdzie twierdząco, sle równocześnie 
prosił izbą o przebaczenie — został tak on, jak 
p. Andreaszky przywołany do porządku. 

Po posiedzeniu wyzwał Audreaszky Perczela 
na pojedynek. i 

Boriin 30. listopada Policja rozwiązała jede- 
naście socjalno derokratycznych stowarzyszeń, 
między tewi sześć stowarzyszeń wybarczych, oraz 
kierownictwo partji socjalno demokratycznej w 
Niemczech. 

Paryż 30 listopada. Przy sposobności inter- 
pełacji, zmierzającej do rewizji konstytucji, otrzy» 
mał wczoraj rząd 818 głosami przeciw 103, wo- 
tum zaufania. 


Wiedeń 30. listopada. (Wczoraj po zamknięcin giałdy 
połudn. notowano: kredyty 37125, węg. kredyty 43750, 


aaglosy 16515, laenderbanki 242—, aztacbany 366 — 
aombardy 100 —, elbethale 269 —, tytoniowe 1y2 — 
alpiny 8475, renta majowa 9965, węg. złota ——, 
lanstr. koronowa ——, węg. koronowa 98-20, loty tureckie 


53 75, uniony 313 50. 

„ Beriln 30. listopada Gi:łda wczorajsza wieczorna kursa 
kokcowe. (W nawiasie nodane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wieieński t.zw Wiener Pari tät). Kredyty 
23058 36929), lombardy 4250 (10002. weg. renta zł ta 
101 75 (1206-74), ruble -—— (— —h 

Frankfurt 29 listopada. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa oslalnie (W  nawissie podane cyfry oznaczaja po- 


równawezy kurs wiedęóski). Kredyty 311 — (369-381 
lou:bardy 66 25 199 94, renta węg. złota — — (ER 
koronowa — ieh 5 


Wiedeń 30. listopada. Sejm galicyj- 
ski zwołanym zostanie na dzień 
28. grudnia b. r.i obradować będzie 
do 10. lutego 1896 r. 

Madryt 30. listopada. Z Havanny donosrą, 
że powstańcy podłożyli maszynę piekielną na 
torze kolejowym pomiędzy Nuevitas a Puerto 
Principe. Skutkiem eksplozji wyleciała w powie- 
trze lokomotywa 1 ośm wagonów. Maszynista 
zginił na miejscu, a ośmin podróżnych jest 
ciężko rannych. 


Wiedeń 30. listopada. Giełda znowu  zaniepo- 
kojona wieściami o niespodziewanych  bankrncetwach. 
O godzinie 13%, notowano kredyty 369:50, unjony 
318—, laenderbanki 24150, sztacbany 365—, 


: lombardy 98 —. 


| 
| 
| 
| 
| 


Gizsgow 30. listopada. 
portowi i ich pracodawcy 
wpólnej konferencji 
zakończenia strejku. 


TELEGRAM GIEŁCOWY. 
Wiedeń, dnia 30. listopada godz. 2 min. 15. 


Strejkujący  robotniey 
zgodzili się na odbycie 
celem porozumienia si‘, co do 


4kcje kred. 369 — Wied. losy —— 
Aipiny 84— Akeje tyton.  191— 
Kredyty węg. 487/— 4'/, Poż. kraj, 

Auglobanki 165 — z r. 1893 97 — 
Uniony 318 25 Elbethale 268— 
Lrniwiki —— _ Lilnderbanki 243 — 
Nordbany == Renta zł. węg. 121— 
Lombardy 28 — _ Bankvereiny 147235 
Losy tureckie 5275 Wspólne rentap. 99 20 
Staatsbahny 864 509 Ruble 123-75 
Uzeruiowieskie 291— 100 marek niem. 58:80 
Gal. obl. prop. 9650 Napoleo+d'ory 9 56 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 
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+ DZIENNIK POLSKI z dnia 80." Listopada 1808 r. 
N A DESAN M. Jonasz Patenty na wynalazki Dr. Edmund Kowalski e ioie 


d firma : 
JAN WALLACH i SYN 


pew 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


vecin Kastlowil Mam zast zawiadom 


wyśmienite 


że już otrzymałem 


cenach polecam. 


świeże towary świąteczne i takowe po najniższych|30 litrów wyżej pod gwarancją czystych 


wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach 


Hurtownik win I właściciel winn c 
Sehwank-Schiffmann 
we Wiedniu I., Reichsrathstrasse 9. 
i Bugdorf — Szwajearja. 
Dostarcza win stołowych w beczkach od 


naturalnych, loco piwniea we Wiedniu — 


ordynuje w zakresie hydroterapji w godzinach 
popoł. od 3. do 5. w mieście uiica Podlewskiego 


ZĄSTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 


zem RZE ZZ RAE gi 


Najwyższe 


T OŘ 
HANDEL SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH | 
kupuje i eprzedaje wszelkie papiery war- inż nier K Ossowski Fingera i Fvischą we Wiedniu fesorów: D N 
Istalejący lat 54 tościewe, losy Í monety po najtańczym y i l. 5, przed poł. od (9. do 10.) w Zakładzie Í i Caspera w Berlinie i prof: we 2a wie 
Lwów, Rynek 33 (parter I. piętre) kursie dziennym Kiselk p b ż * Guyona i Fourmera Ez] 
Poleca na sezon bieżacy swój ebficie zaopatrzeny P Międzynarodowe blnro patentowe iselka. , „w Paryżu. m : 
skład, najmodniejszych materjałów. ROMESGSY Balin W Boodaneówae I Zakład wodoleezniczy i pensjonat „Kiselka* pop Jetta chorób skórnych, wenerycznych: N i 
Cenaiki | próbki darmo i opłatnie. do wszystkich ciągnień ; i otwarty całą zimę 2085 1-7 Onorat ; za HS oego. O * 
 P : : Ubez p ieczenie ZZA | um perator w chorobach pęcherzewych, szczególniej z= 
j kamienia i nowotworów pęcherza, 
Specjalista W chorobach żołądka, kiszek l Wątroby losów od straty przez wylosowanie al pari. Wszech nauk lekarskich 4-8 Ulica Akademicka nr. 3 n À kj | 
E ą Kozi ki ZIS e i rri aA riole be SALI = - | Podług rozporządz. ministerjalnego | naprzeciw hotelu Georgea. ord. od 10-12 1 wd 3—5 
Dr. ugenjusz 0ZIGTOWS l = i jące prowizji. at a 4 r azim, 0 OWS ] z dnia 17. grudnia 1894. Wyłącznie dia kobiet do 2—3 p M= | 
pe odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskieh | prana pe es 80.000 e a a a aA wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwami, po- zc" m = - (=> | 
berlińskich, tudzież poliklinice p-ef. Miartiusa W Rosteku | mmmmeemŘŘŘŮŮŮmr | Specjalista w chorobach skórnych i wecerycznych były | dającemi ich zawartość lub przeznaczenie Ponieważ więc E | 0... OOOO ONAR ZZO a” 
zamieszkał przy ulicy Kopernika l. $, I piętro i erdynuje F lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera | nazwy: Pigułki czyszezące krew, balsam życiowy, L a B © i 
1857 od godz. 9—10 rane i ed 5—6 popet. 1—94 Kalosze rosyjskie i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w | %lgofem it. p, wolno zatrzymać jeszcze tylko do końca Utrudni t 5 | 
BE 2 dniem |. stva t mia” OA. Toku =wG tkich fi w wolicie GRA Wiedniu. b. r., pnie a A teraz au dotychczasowe, a mia- one rawienie ~) $ 
z dnie . stycznia reku wo we wszystkich fasonach polecają najtaniej: newicie: J. Pserhofera pigułki czyszczące krew, któr : 
Objąwszy BEE i p 5 Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5 a a e oi o olaa e katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
ae a m Motylewski | Krzyszkowski Ohorążczyzny 1 16 jący Środek domowy ogólnie są rozpo wszechnionami i lenie zgagi i t. d. jakoteż : 200 ug ( 
ul. . a znanemi, nazywają się odtąd: j Ó 
Hotel Europejski Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. > ; 5 ? Katary tehawicy ać | 
(we Lwowie — plao Marjaoki) | egos i RZ „b FSERHOFERA pignłki DEZGCZY SZCZAJĄCE” zaflegmienie, kaszel, chrypka 2 | 
$ uaakówyt polbció go wsględom -wielca plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego. K i tak samo krople żolądkowe, zwane dotychczas „Balsa- są to te choroby, w których =: 
mara ż 5 R Fe ajlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. mem życiowym“, zwać się będą odtąd : 
Ssanownej P. T. Publiczności zapewniając, że j W przeciągu ostatnich lat dziesięciu zjednała sobie po- B.. = | 
usilnem nassem staraniem będzie wszelkim wy- 4 4 śród wszystkich zabaw i zajęć dla dzieci jedna z nich ; Gorzka tynktura żołądkowa , «<D 
maganiom zadość uczynić. olbrzymią wziętość, posiada bowiem, pomimo skromnej , k M „Ye M J je f 
7, SE dw. powierzchewności, nieporównane zalety, które jej trwałą Qba te środki jednak zewierają mimo nowej na- 
wyso poważaniem | Zdumiewające | zapewniają wartość. Zabawka tą są kotwiezne skrzynki | zwy zupełnie te same składniki i dzialają tak samo, ry , 
Albert Sskowron i Spółka Komp) . budowlane firmy F. Ad. Riehter & Cie we Wiedniu. | jak dotychezas. 
Tez pletny asortyment do ubrania Bożege drzewka ae A ; : P 5 4 
właśc. hotelu Europejskiege. 100 sztuk tylko za dwa zł.!! W chwili obeenej, kiedy na polu techniecznem wszystko Cena fłaszeczki gorzkiej tynktury żołądkewej 22 ct., 5 ę 
Pokoje od 80 ct. począwszy. ; NE aa: raźno się rozwija, uważamy za rzecz ważną wpajać dzie- | pudełka z 15 J. Pserhofera pigułkami przeczyszczają- PL 
N byś można w handlach S. W. Niemojowskiego ciom poczucie piękna i kształów, do tego nadają się | cemi 21 ct, wiązanka 6 pudełek 1 zł. 5 et Z i (Z 
s „Lwów, Trybunalska 3, Jagielońska 6. najlepiej, co do kształtów ukończone wzory, poczynające | we należy keel tylko A pigułki, Poe s) sie dł i N i 
2. Paryża Zlecenia TE aja 9) Należy się spie- najłatwiejszyni, % przechodzące stepniowo de coraz tru- | każdego pudełka zaopatrzone są w pedpis J. Pserhe- podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegó|- O ~x 
- = af - szyć z zakupnem be zapas nie wielki. dniejszych Kamyki, wyrabiane nader skrupulatnie, umo- | fera czerwenym atramentem. nym skutkiem bywa stosowaną. [en] 
otrzymałam świeży transport najmodniejszych | łebniają dziecom łatwe, a pewne wznoszenia budowli. Mie ć rodzima : G i 
i ? h s muj KK , à pewn T jscowość rodzima : Giesshiibi. Sauerbrum = 
kapeluszy, polecam po umiarkowanych cenach. Skład wina Chassaing jest we wszystkich ażną zaletą skrzynek tych jest ich trwałość, jakoteż mo- R Pserhofor Stacja kolei, Zakład wedoleczniczy i kuraeyjny tej 
ick k Sio Mikolascha, R żność zastąpienia zgubionyeh lub zepsutych kamyków . bok Karlsbad 
M. T opolnic a apte ach, szezególniej u pp. Mikoląscha, neko- każźdege czasu nowymi, skrzynki z44 powiększyć można aptekarz „pod złotem jabłkiem państwowem * POETARI i AAN sati 4 
2104 1-1 we Lwowie plac Marjacki 10. ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. systematycznie przez dokupienie skrzynek dopełniających. * 1— w Wiedniu, I. B. Singestr. 15, j j Sa | „AgA w 
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Alpejskie cukierki ; i i ję poniżej mał i s... Stammersdorf: | z białego metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stałowe , š 
p T a Dla wygody Szanownej P. R coo Ei podaję poniżej mały wyciąg Węgierskie wina stołowe, białe litr et. 24 ET wadzi odznaczenia 
jak również Tewary świeże pierwszej Jakości! WET WAIT Specjalne TO dla hoteli, Sek a na wszystkich 
„Kidfferlego* Cuklerki słodowe Y, k migdałów wybieranych . . . -56| 'h k. fig wiaukowysh. . . . . . . -15 |Tokajskie, wytrawne . . ... : 4 pe Lhi CHRISTOFLE & Ci* nosi i Wystawach światowych. 
poleca na czasie „ migdałów bardzo ładnych „ 48 »  OGykaty dużej. . -« . . «. . . eG nazwisko CHRISTOFLE w g la s 
Aloi Ilüb r » daktyli Barokah 1 x LE = A ki wyj Ek e e e. e «B6JYjlanyer. . . . . . . Se kie Syik poręczają za prawdziweść 5 e. k. RA nadworni. 222 1—? | Z powodu niskiego kursu srebra 
z ne daktyli aleksandryjskich . . - marmolady owocowej . . . . - %' |Meoneżcher. . . . . ouenna 4; o fabysła po cenach fabryczkyci Włiliwawie i A 
km Rynek 38, 12|» daktyli Califat. ss s.o 32| „ powideł bośniackich . . . . . 16 |Speojalność i Schwank-Mozopol jak Ries- Tustrowane katala ŚJ i fr. "u Juljana Strzeleckiego. - zniżenie cen. 
3116 wów, nyne > „ rodzynek sułtań-kioh 26 i . . 32 » bliwek bośniackich. ..... Schwank-M>nopol jak My óndskia, : 
a rodzynek Eleme dużych „34 „n  ma-ła świeżego do chleba. . . 60|Cana butelki I zł. — Wina w bate kach od "AR 
TEE ŘS » TONE try CJ e si dworskiego» do potraw . A 50 ct i wyżej. Cenniki eratis i'franco. | - = c gr 
Malagi na ga Sch do zm $ AEn -% e R o .. „kz n M mc = 
Na obecna porę 3 EERE torach ch. PR r 1” Są W PAFEE e mz i Od dawlen dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z D, b 
orzechów tureckich łuszezónye mąki najładniejsz. świątecznej 1: = 
jpszym środkiem przeciw Koeli 5 orzechów włoskich > zek. 5 l s T CH w o uk ow a To Stósowne K HERBATE ROSYJSKA 1 = ( 
ee, katarom, kokluszowi i zafieg- orzechów włoskich łuszczonye słoik miodu lipowego . . . .. . 4 ° i z tegorocznego zbioru majowego poleca handel B =, 
sa jakoteż wszelkim chorobom pier- > fg snłtańskich deserowych . . 50| 1 ia: Kaa py "PORCYS W 7 podarki na Gwiazd kę! $ 8 go p sS ; 
ym Bą Patel Z par „ fig sułtańskich 261 . .. . sk 1 laska wani NE: 3 Wielki wybór | w. A D A MOWIC A =" IE 
Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko naturalnych win» ceryginalnych japońskich przedmiotów z drzewa. N w Bro dla u c 
D wyboray rum bremski, herbatę, wódki zagraniczne i krajowe, oraz bardzo Przedmioty z terrakoty do pomalowania jakoto: talerze, wazony, podstawki itp. a 1 funt „Familijnejs bardzo dobrej. > . . . . . zł. 1403 : 
Ó a arpac IO. dobry koniak francuski po zł. 3, 3.50, 4, 4.60 i 6 zł. za patala: e Przedmioty z drzewa białegc do pomalowania. s 1 fant apa de Moskau* w oryg. opat. najlep. „ 250 Z u 
Zamówienia z prowincji cdsyłam odwrotnie, na żądanie cenniki FARBY OLEJNE i AKWARELOWE rę 1 funt mperial* cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 35 A 
i t d „Opatrznością” ; : 5 G 1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 120|% 
iabycia w aptece po p Ą wysyłam franco. w eleganckieh kasetach w wielkim wyborze. 5 Znakomita KAWA skina Ele... oso 


Wzory do malowania. 


OZDOBY NA DRZEWKA 
w soltymentach o różnych cenach, 
Świeczki weakowe, Pozłótka i t. pu 
Porfnmerjn, Mydła tealetewe, Wodę koleńską I t. p. 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, [tymek 38. 


Polecając się licznym roskazom Szanownej P. T. Publiczności 
kroślę się z pełuym szacunkiem 


Leonard Solecki 


uekutecznia odwrotną pocztą. 
£ 


N !:-:: | we Lwowie, ul. Batorego l. 2 


e a a E > >" o 
Ruch pociągów kolejowych 


ebewiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas średkewo-eurepejzki). 


az. Bronisł. Witostawskiego 
w Kełomyl. 
Cena jednej paezki 20 ct. Zamówienia 


Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą 
August Schellenberg i Syn 
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety itp. 


kupuje i sprzedaje 
PROMESY 
na losy państwowe z roku 1864 


po sł. 5, i na połówki tych losów po :ł. 3 wiaz ze stemplem. 
Ciągnienie 2. grudnia 1895. 
Główna wygrana 300.000 koron 


a względnie połowa. 


2114 1—7 


Jeszcze krótki czas 
jwysprzedaje się różne meble I gar- 


Pociągi do polewania i podróży, 


BUT oraz borlacze filcowe wezel- 


kiego rodzaju własneg» wyrobu nieprze- 


Pociągi | 


Do Lwowa przychodzą: pospieszne 


ER =" P F: -N +a | | a k l ; k 7 «i ź tł E 4 5 5 : 5 
Z Berlina OWE I: si ahi Ta Tor rs 4 dia RW pEb usryte nitury, lustra z konsolami o 369, Ubcezpieczemie losów pay" przy wylosowaniu z najmniejszą 
>+; OU ; 2 s 3 510 E = F Ea = kapeluszy i cylindrów Antoni Kafua, taniej jak wszędzie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja Lwów, Karola Ludwiku 1. 
z Warszawy . - . . L R k 1. 29 hod l Q 5 dł n z P 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 39. 3 O TEAG aE, LURE osad Upraszamy szan. klientów o wczesne zamówienia, gdyż na kilka 
m à > 3 © : > = = <= == F Pa A r Po lege zaś od strony dni przed ciągnioniem z powodu wyczerpania zapasu nie mceglibyśmy 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer- s% . Jezuitów Teatralna 12. (Impr.). <A... || a | J ET loży 
ł. do 15. września - s - à . p = 22 = = == — F 
Z a i Mszany e rzez Tarnów . — ix = = Los z — Lwów, ul. Halicka I. 7. a ER GEE WCG 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . : ; Stoj 142 F wik = T = E v SE d 
Z Baa tuskiej e dE Dn 5 ; ; ; = r3| — — | 908, — — W austro-węgierskiej Monarchji | = = 
Z Mezó-Labercz onthe ze») przez Przemyśl . — Ta = a 3 Tia = poszukujeśśję zdelipch — ——— m ZĘ 
Z Chabówki przez Przemy . . 3 5 — Ma T z re.) ag p. . 
j . = EZ - - posiadających szerokie zwią” f, 
z Aero Ea" E 2 e A s . == 122] — 7—| — -| — | osób m celem objęcia małego, Ry h 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoloza, „Muukacza) 5 r — — ==> 12-05 G waj te latwo odchodzącego zastępstwa. ae 
Z ech kr RP © PA À E = — |1205) 810] 142| ggęl| Oferty franco pod „Vertretung“ do ekspe- F zb. 
Zakole | SETA moma pr Bej | 0 3 1] =|=|=|izesj si rej Of dra azowów ać Senalek, Win T R, 
Z Suczawy, Husiatyna, Worenienki, Peczeniżyna, Berhomotu, À Ý 4 H Iy | AL KKÓWJ NY B À | > Ag: 
Czudyna, Radowiec, Kimpoluagu, Bukaresztu i Jass © 050 = => — > à ; i wę 
Z Suczany, oao, Woronienki, Kałnsza, Słob. rungurakiej, z a ad boży lak A + zak © leci a a r o --zabuk 
Bukaresztu i Jass . = 3 k > „e = = — 2 
Z Bucza Radowiee, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- } | | | 
iublekgonóma + -« T e -- „ak — |oou= | 077 Be 144 WE LWOWIE. pod 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowioe, Kim- ~ sali” m” g 
olungu, Jass i Bukareszu . . . a . — = A Ee RUST Z Gz. 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską = — - =: vE m EnA 
Z Bełzea . . . . . + A 9:4 „R 8:03 4:83 sM m - K 5 y fri 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzee Podzamcze 2:09 44 Ę (88 = 2 8 g 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główay . — - 235) 10— — sad (i — każ e i lekko rozpusz s E 
Z Brzuchowie (od 13. maa do Duena pac A — = = 4 s15 — LS N ; oraz Eo ; | A. 
Z Zimnejwody co niedzieli i święta de odwełania z PT = 7 o0 | — p 5 PRESJA DRE 
RZEK i Subai CZEKOLADY 
Ze Lwowa odchodzą: a a TNUCZYCCE 
jiedni 4o) 250| 1r—| 455| 1025| 6'45 : z sód i p” 
Bo Baa w iednia, Wrocławia, Berlina) £ — | ir—| 466) — 645) _ uznane jako znakomite gatunki. Czwarte nadzwyczajne WA nar oa sei EL „ac e. k. uprzyw. 
R . . y . - . . . n z r . LJ . . . e . topa a 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. czerwca do TYP 1 galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, które się odbyło we Lwowie dnia 15. Lis 
Do 0. września włącznie) eo e - ż ss) — | 1a-| 465) — pny ją = H ARTWIG i VOGEL b. r, uchwaliło powiększyć kapitał akcyjny o I milion złr. w. a., wydając 5000 | 
RS a lew. : s . El — | a ZPAS — 1 — E ip. nowych akcji po 200 złr. wartości nominelnej z kuponami, z których pierwszy płatny i 
Do Chabówki przez Tarnów $ a - . 5 w E TEE = = A * Bo den bach "E l. Stycznia 1997. 
Do wad TY ei ; 5 . n a aj EEE ar 10:25) — = - i i W wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomnianych 5000 akaji i pong 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . o 8:40 AR Mha HE X = 4 w myśl $ 14. statutów Banku Hipotecznego posiadaczom starych akcyj =. 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . i . . zz = a 4-55] 645) — = Do nabysia w wielu eukierniach, 2500 nowych akcyj po złr. 200, a nadto dalszych Parmy 
Do Mezô WH (Pesztu, AO przez Przemyśl . = = E Re a 645] — handlach delikstesów i droguerjach, 2500 ; wie SEP 
Do Nowego Zagórza przoz Przemy : o = E E a ż 2 = ź i i | 
Do Chabówki przez „Przemy : z 0. — S5 osa 645) Z || ze = EZ a to pa na pomnożenie kapitała akcyjnego, 528 złr. 160 na pomnożenie funduszu a 
D rowa przez Przem , . P . a ; i i z s a Słóty: zapasowego. l À l , i j sk. 
Do Za noczneśo (Munkacza, RE... „R = 2a ala © rr = a Larsi isso. medal zteix: m 5 Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwać będzie prawo pierwszeństwa i 
Do Hrebenowa (tylko od 10. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 3 = ka 5:25 9-33 ga Yas 500 koron w złocie do wzięcia aF 
Do iare i Ghyrowa przez Stryj : ; . mda aw Ar 9:38] 738) — AW e WAOTNĄ AAA to na każdych 8 sztuk starych akcyj Jednej nowej akcji po cenia złr. 200, z 
= — ' == aż. e A p f 
a ee Ta przez SU W bi ; nienki, ; D AA i Fi leźfołonetzóych piegów, plam wą- a nadto n „ 8 . "UB n jednej o» sów) on» 360. 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Peese- 615) — = — = = robianych zajady, czerwoności nosa Ułamków nie uwzględnia się. e 
niżyna, Berhomethu, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga . T td. i nie utrzyma cery aż do staro- Prawo poboru należy wykonać w terminie od I. do 30. Grudnia 1895 r. Zz 
Do a: Ria dose o Czudyna i Berhomethu (eo po- A m e a. 1035] — r} ści lśniąco-białą i je iaia włącznie, albowiem po upływie tego terminu prawo to zupełnie gaśnie. ye 
A i $ , i 1 i ct. Należy ; y a 
Do Suesaty, Jaas, Bukaresztn, Czortkowa, Kałusza, Woro- z a. À A sad BOO PR) ogródka! Posiadacze starych akcji, chcący korzystać z tego prawa, winni w terminie w» 
o 0 prod siatyna I ooo: w m Grol cba pasta do twarzy“ jest bowiem od I do 30. Grudnia b. r. złożyć swoje akcje w kasie naszego Zakładu lub w Filjach = b 
Do żiróia Gad Bukaresetu, Hnsiatyna, Kałusza, Nowosie- = E, — |10'80) — = wiele bezwartościowych ni naszych w Czerniowcach, w Krakowie i w Tarnopolu, do odstęplowania i uiścić S i 
licy, owiec . . < z = Ee: tich t - i j 
Do Bokala i Jarosławia prees Baw ruską >  : > | =| Z AO r aaa równocześnie wypadającą należytość i opłatę stemplową po i złr. 25 ct. od sztuki. LU 
Do Basea |. k 5 s - . r 3 — = — 916) — — in NEA km no a Od wpłat niszczonych przed nieprzekraczalnym terminem 30. Grudnia b. r. bonifiko- > 
porpcśwotsczysk i Brodów s Podiameza R "a 5d Las 1050 ia lepsz troak rzeciw nisi 60 et wać będziemy 5% odsetki w stosunku rocznym. rm 
Do Podwołoezysk i Brodów z głównego dworca . o = 156| 5°46 = 1030) — ep sy frodo, ? raoi tupien gni : : m ; 
De Brzuchowie (od 13. maja do 0. wrzośnia) w dnie powszednie — — — 3:30 — F — E e a N TE Lwów, 15. Listopada 1895. = 
Do Bruchowie (od 12. maja do PI ję ję í święta 3 z Z Aia e z z kon, najorościej użyć się dający fro; £ $ 
Aim: d 12. o 10. września . . «i = 7 b a włosów 1 zł. 1 2 zł. E 
Ee aE w el a d ml, E aoaaa) — || | Sklad główny 3 Grolich w Bernis. Do C. K. UPRZYW. GALICYJSZI AKCYJNY BANK RIPOTECZNY, S 
— - orọ noong od godziny 6. minut 59 ramo. Czaaj || nabycia we wszystkich znaczn. apte- A A D- 
WWAGA : Godziny piece ki A ER PAEA 7 pręt i aina B ozas ńrodkowo-6uropejski == godzina| | kach i droguerjach. We a owie (Przedruk nie będzie płacony). e 
RAE Aa lwowskiego, W biurze informacyjnem €. k. austr. OK, pam we pak A PS ares Fi Are NEJ ZA = 
i iletó h i dowolnie zostawionych zeszytów azdy, a ; 
maja L 3. (Fotel Imperial) sprzedaż biletów strefowye, EU amach taryfowych i przewozowych. PLAMĘ JESTE 200. 


taryf | rozkładów jazdy w formacie kieszenkowym. Informaeje w 


LUPO "> 


g>-= a, Ry Szpew 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Grudnia 1895 r. 


a 


W iedern, "| 


| mint a a 
4 prześliczne piany [W ażne dla Pań! 

je si : i ~ Po umiarkowanoj cenie na każdą miarę 
Ur GA się po bajecznie tani:h cenach, sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
każdy E ik o tem przeczyta, powinien s] .tociki, szlafroki itd. Przyjmuje się 
sobie ja h najprędzej je zamó vić, gdyż |do strojenia cała suknie, a na żądanie 
ZAPA”! s Jest bardzo m ~ kołdra do fastrygowania i wypróbow nia pod 
wicie: ,,przepyszna jedwabna Bcłdra| „warancją na ściślejszej dokładności. 
z imit, Lyońskiego shap jedwabiu w świe- 
tnych kolorach, czerwona, niebieska|Tylko za (10 złr. w 12 lekcjach 
w paski, dostatecznie długa i azerokajwyucza się pod gwaran ją kroju 
za tylko zł. 3 50. francus<iego. 


l zgrabny zegar penduł>wy z t r zą R E 

z bronzu i Sal, na minutę regulo Eugenia Wekerówna 
wany, z długim, Żółtym ł»ńcuszkiem,|nj Chorążezyzny róg ul. Akado miekiej 
po Śmiesznie nizkiej cenie, bo tylko L 5, II. piętro, drzwi nr. 19. 

za 1 zł. PEE 


: . ai. 1 zamków") 
sztuczka ubranie męskie z imit. am- 


OGÓRKI ZNAIMSKIE 
1 baryłka 5cio kilowa złr. 1.30. 


RYDZE marynowane i kiszone. 


GRZYBKI marynowane 
poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Marjacki 2. 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsici comp. 


= 


„Hotel Royal” Graben, Stefansplatz |- 
1-? J 


BET Pokoje od 1 guli: n: 


mda osobowa. 


era Kotwiczne skrzynki budowlane 4 


zajmują dotychczas najpierwsze miej- 

ste; są one najmilszym podarkiem „<ŚR2 
gwiazdkowym dla dzieci przeszło 
trzyletnich. Dla nadzwyczajnej 
trwałości są skrzynki te taniemi, 
jako też dla ważnej zaloty. iż 
dopełniać i powiększać je można. 
Ktoby jeszcze nie znał tej naj- 
wspaniałszej ze wszystkich zabaw 
i zająć, niechże zażąda od pod- 
pisanej firmy nowego, ilustro- 
wanego cennika, a otrzyma 
go bezpłatnie. Przy zakupnie należy wy- 
raźnie E Eie Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek boz 


(8' 


- + wama W || 


w:żel "ŒE 
„ Richt 


| ZE L (WWW UZNANA 


O 


MAGAZYN 


pod firmą "AUCZ' ŃSKI i OBERSKI 


Lvów, ui. Karola Lusika L 7 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmiorza- 
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr.i 1 fl. do nabycia we wszys- 


marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć; kto tego 
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę pod- x -= 
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko „a 

prawdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a za- 


garuowej materji na surd t, sxi Chodniki VA Linoleum 


i kamizelkę w pięknej i najmo tniejsze! x Ą 
gadkie jodacb.rene, zo  szlasiem 


czarnej b»rwie, w paski lub ds ni - i 7 i 
wane, dostatecznie wielkie, uawat us |Ą gładkie, ze szlakiem i z deseniem, 


Et" 


tkich aptekach. Tego powszechnie największego mężczyznę; ksźda sztu na metry. | 2 P i ń Ę A aa EEE ah E a a RAJA 
ulubionego Środka domowego na- ozka zł. 3 50. TUE , oleca wspaniałe dekoracje do ozdobienia tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma war ogol jako dopełnienie. Radzięsy 
leży szo krótko a a rad L damska chustka *|, wielka we wszystkich Przedściółki Z Linoleum p p J zatem, li tylko prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 75 kr., 90 kr. 


do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 
wszystkie lepsze składy zabawek. 


Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba. Uśmierzyciel, Krzyżyk, 
Pitagoras, Zadania łukowe itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z Kotwicą! 


F. Ad. Richter & Cie. 


Pierwsza austr-węgieraka cesarska i królewska uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych 


BE ZEGO DRZEWIEA. 
Ceny nadzwyc ai niskie! 
Taniej jak w magazynach wiedeńskich! 
S rtymoanta złożone 100 „ajrozmaitszy h bł;ekołek z aniołkiem, 2 gwiazdką 
itp. :o zł 260, 350m zł 10. 
Patentowena liettarzyko. tuztu po et. 5, 6. 8 do 25, 
Włosy anicłków, kowerta po tU i 12 ct. 


żądać: e 
Richtera Liniment z „kotwicą“ 


ze szlakiem i z deseniem 
pod umywalnie, przed łóżka i t. p. 
w różnych wielkościach i cenach 
polecą ZWARTY 


Alojzy Hübner 


piękny: h i najmodniejszych kolorach. 

jednobarwn:, w paski lub kratki lub 

z szeroką bordiurą, tylko sv 1 zł 
Przedmioty ta kosztuja zresztą 2 lub 8 
razy tyle » niech pikt me wsriedba 
zamówić jak najprędzej. Re svłka talk 
ze pobraniem lub poprzedn'e:, przesła- 


i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą“ 
uznać za prawdziwe. 


i od „ARA r | niem pieniędzy. Adres: Conmtmtesiom Wata n» śn eg rodwójnie pakosana 10 ct Kontor i skład: I. Nibelunzeng.i Wiedeń Fabryka: EW e A 
a dk Apfel Wien. H. Flet: hrewrt.t Lwów, Rynek 38. Ognie do cświetleni» B żegn dr ewka po ct. 10, 15 i 30. Rudolstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn E.C., Nowy York, 215 Pearl-Street. 
6/bp. e mmama Pateptowane podstaw i do Bcżego drzewka po zł. 1.50. 


al 


pia 1 loom 


OQkazyjna sprzedaż gwiazdkowa 


w magazynie D. LESSNERA we Wiedniu 


wyposażoną została w tym roku w niezwykle bogaty, nieprzebrany zbiór nagromadzonych materjałów wełnianych, jedwabnych i do prania, oraz barchanów. Ceny najtańsze bez konkurencji — mając na oku jedyny 
cel, podać szanownej P. T. Publiczności po niebywałe tanich cenach, towar dobry i tani — stawiając mnie w możności spodziewania się licznych zamówień i zaprasza się niniejszem szanowną P. T. Publiczność. 
w interesie jej wiasnege zorjentowania się, do laskawego obejrzenia imponującego składu towarów w okazyjnych gwiazdkowych materjałach. 


Z wysokiem poważaniem 


D. LESSN ER. 


Podwójnie szerokie, jednobarwne i wzorzyste materje wełniane d : a . 28 m ; i j iach (czysty jedwab 
Podwójnie szerokie, modue, dobre w deseń materje wełniane 4- gk dl s J edwabne F ular y SER igno aay olien (czysty j ) 34 ct. 
Podwójnie szerokie Beige - . > POCO Eh Jedwabne Armurette , i . ża metr 65 ct. 
Czysto wełniane, podwójnie szerokie, dobre materje na suknie X IERS 0 A Surah raye, czysty jedwab . d e ) z ą m 85 , 
Czysto. wełniany, podwójnie szeroki Kasan | f . : * n 4.7300 3 Jedwabne fnlary w bardzo pięknych najnowszych deseniach (czysty jedwab) n on 45 y 
Podwójnie szeroka, modna letnia materja z jedwabiem . 2. c..»0 ie Prawdziwy Shangai-Pongis, czysty jedwab, piękny deseń A n n 96 . 
Sakno Diagonal, podwójnie szerokie : 3 . 3 p 80 , Czysty jedwabny Pongis z najnowszym deseniem w kwiaty . o nain a SŁ. IBU 
Podwójnie szerokie, jednobarwne w deseń materje wełniane y P AD Satin de Chine Façonne, czysty jedwab - duży um O 

- Podwójnie szeroki szewiot Kamgarn we wszystkich barwach , . s fa 61/1014 Qzysto jedwabna materja „F'aconne pointu" nono n 130 
Bardzo debre, podwójnie szerokie Diagonal materje kamgarnowe we wszystkich barwach . JA «„ 160; Taffetas rayé, czysty jedwab - n non 188 
„Piękne materje kamgarnowe, podwójnie szerokie, bardzo dobry gatunek, we wszystkich barwach 38 6215285 Modne Pepita, czysto jedwabne materje 2 . : on a 180 
Szczególnie piękne, podw. szer. materje kamgarnowe Crćpe, czarne i tegetthof niebieskie najlepszy gatunek „ „ 55 M Taffetas rayé Nouveauté, czysty jedwab : . . n e a PW 
Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty $ * srar aa, B0_ Jedwabna Bengalina Façonne, piękny deseń . i : non 84 „ 
Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty |. Ad a m7 GBW Czarna materja czysto jedwabna „Brocatele Façonne“ : 14.5 95 , 
Dobra, podwójnie szeroka, czysto. wełniana modna materja letnia z jedwabiem, doskonały gatunek =” o js z 4 s - í d Sket o 8 ZU 

(150 sztuk, specjalnie drap Fond w zapasie s > £ zysk a> Aksamity we wszystkich barwach po 60 ct. i wyżej. Jedwabne plusze we wszystkich barwach po sł. 1'10, 1:40. 
130 ctm. szerokie, szczególnie praktyczne, wzorzyste Szewioty r G i aa an 39 15 Lewantyny we wszystkich deseniach A 3 fi ? za metr 15, 16, 19, 20 ct. 
130 ctm. szerokie, bardzo dobre Szewioty . è 5 - r T E O Lewantyna, najlepszy gatunek w najpiękniejszych deseniach $ za metr 36 , 
120 ctm. szerokie, bardzo dobre damskie sukno we wszystkich kolorach . - sa, A5 Atłas-satyna w najgustowniejsżych deseniach o : b sk a 12 186, 40 *„ 
120 ctm. szerokie, angielskie piękne materje modne . . 3 . w 0,0638 3 Zefir w bardzo ulubionym, dym gatunku z 3 i ° non 36 , 
120 ctm. szerokie, czysto wełniane, angielskie piękne materje s r . 1 Aans Batysty, franc. gatunek, w pięknych deseniach . 3 x - o WG „35 „ 
120 ctm. szerokie, materje wełniane Himslaja w bardzo dobrym gatunku rę. o 2 Le, WB jj Barchany i flanelowe Cottony w bardzo dobrych gatunkach i najpiękn. deseniach, za metr 19, 24, 28, 32, 30, 40, 45, 52 et. itd. 
128 ctm. szerokie, szczególnie piękne Diagonal materje kamgarnowe, doskonałej jakości, czarne i we Dalej zasługują jeszcze na wzmiankę : Nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materjach modnych 120 ctm. sze- 
wszystkich modnych barwach (niezwykła sposobność) . . me Kraz aa rokich za metr zł. 1-—, 1720, 1-45, 1:50, 1:55, 1-75, 1-96, 2720, 2:80, 3:—, 3:50, 3-75, 4760 itd. — Szewioty diagonal we wszy- 

Voiles, czysta wełna, najlepszy francuski gatunek w niezliczonych, przepysznych deseniach w" wagi. a stkich barwach, 120 ctm. szerokie, za metr 80 ot. — Flanela imprimó, najlepszy francuski gatunek za metr 65 ct. 


Dla prowincji bogate kolekcje próbek i ilustrowane 


żurnale gwiazdkowe rozsyła się oehotnie darmo i opłacone. 


Przy zamawianiu próbek uprasza się podać w przybliżeniu gatunek materji. 


we Wiedniu, VI i 


Mariahilferstrasse 


Nr. 81.—83,, 


Sutereny, parter, mezanin, I. piętro. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrszu. 


a WWW 

ołdry szyte po zł. 5, 5.50. 9 5», 
JA. 11 i 16 peleca Handal płócien i bie- 
lizny Jana Biedła, we Lwowie. 


Nauczycielka biegła w językach 
1N z długoletnią praktyką, szuka umie 
szczenia. Adres: 1896. Zańcut, 868 


OKI pe zł. 1.35, 155, 1.75, 2.50 
poleca handel płócien i bielizny 
Jana Riedła, we Lwowie. 856 
TNN jak na wysprzedaży, poleca 

barchamy, resztki wełniane, oks- 
fordy, obrnsy, maglowuiki, chustki do 
nosa. Anfonina Ertel, Koralnieka 8. 


upełna wysprzedaż niżej crn 
fabrycznych płócien, drobiazgów, 
„eraty, maszyn do szycia i t. d. 
handlu Stanisława Buschaka, a: 
25 


Hwli ki I 2. 
Mpgoztowane towary sprzedaje 
niżej cen fabrycznych 
Portiery, Firanki, Dywany, Resztki 
materji meblowych, Pluszów, Kretenów, 
Chodników itp, Magazyn A. Krzyszto- 
fowicza, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


p= rękawiczników ! Maszyna do 
stebnowania rękawiczek, prawie no- 
wa. Maszynka do wbijania franeuzkich 
guzików, Rękawica wisząca 60 ctm. 
z satycą S:afa z szufladkami na ręka- 
wiezki. Szatka w”stawowa do sprzedania. 
Jan Spożarski, Halieka 20. 12 


C o u UMU 

andel korzenny St. Romanowi- 

cza w Kołomyi poleca świeżo ki- 
gzone lydze we faseczkach 5 kilowych 
u przesyłką pocztową po 1 zł. 80 eb., 
jako też chorut, czyli serek szczawiuwy 
do przyrządzania zupy szczawiowej, ge 
mnłka po 10 et. 76 


Korespondencja prywatna, 


„Daruj, nie chciałem Cię dotknąć — 
ja Cię tak bardzo kocham i wierzę — 
Tyś najlepszą — najsacniejszą — 6789“. 


„Drugi D. U mnie jednako. Beleję 
dotąd nad trata yoh kilku chwil szczę- 


ázia, którego tak blizką byłam. Twoja W." 


| Knorra 


Wyciągi zupne 
w pakietach na sześć porcji 
z przepisem użycia. 


Knorra 


Mączkę I Grysik ow slan y. 
Mączkę kukurudzianą, jęczmieBną, 
grochową, soczewicewą, ryżewą 

it. p. 

Mączkę Nestla dla nlemow:ąt. 
Czekoladą szwajcarską 
Maestraniego. 

Kakao w puszkach i na wagę. 
Van Houtena, Bernsdorpa. 
Jardana i Timaeusa I Maestrani 
Kakao owsiane dla dzieci 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
it. p. 
poleca 


ALOJZY -ÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


KOŁDRY! 


Za dobre i tanie kołdry wynagredzona 
medalem na powszęchnej wystawie kraj. 


firma: 


Józef Schuster 


we Lwowie, Kopernika 7. 
Poleca własnego wyrobu kołdry po złr. 
50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14. 

3093 1-8 


(Imp ). 


HANDEL 


pó i BIELIRY | 


JANA RIEDLA| =-= 


WE LWOWIE 


„oleca uajtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1:05, 1:55, 2, 2:25, 250 i 3. 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
dzikami Śkładksmi) po zł. 275 i 3. 
Koszule kolorowe, Kretonowe i 
oxfortowe po zł. 250 i go. "SH. 
zule MOCNE po zł. 1 
Mortine ua wsór ukraliskieh po 
je rm R 


240 i 3. 
Koszule dla chłopaków po 
zł. 140 i 1:60. 
Kalisony dla chłopaków p. 
85, 956 et. i zł. 1:10. 
półkoszulki z kołniersami 50 et. 
LERONY 
jo ot. 90, zł. 1.05, 1'16, 1-45, 1-66, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3:40 i 2780 
MANEJETY tuzin po sł. 4 i 4-80. 
GBUBTKI płócienne, tuzin po zł. 2:40 
AFTANI letnie od pota bawałn 
i wiatkoww po et. 60, 90 do sè. 14%. 


SIELIZNA ietnia wełn. prof, Jaeger: 
oprzedaję po cwuach fabrycznych. 


KRAWĄTY 
w Pujtusikszym WYdOrZE. 


Zamowianis z prowincji wykonuj: 
się najstarauniaj. 005 1-—. 


Wydawca: Józef 


Jan Jarzyna 
jubiler I złotnik 


we Lwewie, plac Marjacki 


poleca 


awój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pc uajniższych cenach. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HARAN 


a mianowicie:  !/, kl. zł. 


Nr. 0. „Assam - Peceo - Mandarin“ 
najprzedniejsza . . . . . . = 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 
Nr. 2. „Juntojezan Pecha* biało-kw. 4— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czaru, mocna. . 3 20 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot.. . 2:80 
Nr. 5 „Congo“, familijna dobra . . 2*— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“. . . . 15 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1°70 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3:60 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
EEEE = OTTPOEDOR L] 
Chodniki welniane 


w różnych desoniach w wielk'm 
wyborz0. 
Chodniki kokosowe 
w różnych szerokościach | deseniach, 
Chodniki „Linoleum“. 
Chodniki ceratowo I |= Gg 

JPrzedści6ćł 
z Llnolóum I eoratowo 
w różnych wiolkeściach w wiolkim 
wyborze. 
MRogóżki kokosowe 
strzykomo i plecieno. 
Rogóżki żelnzne I słomiaso. 
Szczotki do wycierania nóg. 
Ceraty Ba stoły 
zwykłe i obrusowe w desenie. 
Ceraty matowo na m ob |l e 


w różaych szerokościach | 


poleca 3043 ' 1—? 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek liczba 38. 


Zieszłoroszne 

Herbaty były z powodu nadmiernych 
deszczów w Chinach po naj. 
większej ezęści nie bardzo 
dobre, tylko 

pochodząca 
prowineyj, a które trzeba 
było wypozuawać, były lep- 
8z6. — Z powodu, iż opadły 
w cenio, zaopatrzyły się 
domy w Hamburgu i Bremie 
w złe gatunki 
i starają się je teraz pozby- 
wać, a tym sposobem kon- 
sumuje Publiczność bezwon- 
ną, a co ważniejsza niepo- 
żywną 
nie posindaiącą bowiem tej 
ilości THEINY i tych ezęś -i 
białkowych, jak je posiadać 
powinna. 

Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 
bardzo dobre, aromatyczue 
i obfite w części ekstrakty- 
wne. Zaopatrują się z pisrw- 
szej ręki, zapotrzebowując 
od roku do roku zawsze 
większe ilości 
a przez tea znaczny zbyt. 
jestem w moeśności podaó 
Saan. Publiczności, która żą- 


da mejej 
u Nąezką 3097 1—? 


Herbaty z niektórych 


Herbst 


Hierbatę 
Herbaty 


Herbat, 


Hęrbaty 


(MONOPOL) 
doskonałe 
e stosunkowo tanich eenach 
oukurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegoro- 
eznych 
już nadszedł, a jeżeli Sza- 
nowne P. T. Gospedynie 
umiojętnie i dobrą wodą 
zaparzać będą, to 
Herbaty, które mój magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
filiżanee. z 
Zapoznawam dotychczas 
w zawodzie handlowym, iż 
staje się przedmiotem koo- 
sumeyjnym ogółu ludności, 
a nie jest, jak to dawniej 
bywało, napojem lnksnso- 
wym. — Przeż dostarczanie 
dobrych a tanich, czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją zaw- 
sze więcej — Od lat 35 
kierując się temi zasadami, 
przychodzę do tego przek na- 
nia, że tak świat handlowy, 
| jakoteż Szan Publiczność 
nabywa u mnie zaws.e więcej 
Herbaty, gdyż zawsze » jednostajnie 
; dobre, a tanie gatunki do- 
| starczam. 
| Ceny są następujące: 
Herbata czarna. . . . .zł 
Herbata  „  Melange 
Herhata  „  Nonehao 
Herbata Victorja 
Herbata famılijua wyborna 
Herbatn Lian Sin , . . 1» 
Hsrbata „ Piu Melange „ 
Herhata Piu Fatschew . 
Herhata Aromatik . . „.„ 6— 
Rerbata okruchy sł. 1.40, 1.60, 3.— 
Herbata gospodarska . . zł. 1.60 
Proszę wszędzio żądać: 


Herbaty z Rączką, a gdzie niema, 
zamówić listownie z magazynu 


Ferbat Juliusza drossego W Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. 
We Lwowie skład w handlu Włae 


MM -rbat 


Herbata 


Hierbat 


n 
» 
» 
» 


Izu ua WU 5 IZ 
PSTN CE MEJ 


dystawa Bażamia, ulica Halicka. 


Odpowiedzialny 


pom - gz w" 


0| kto się chee pcdjąć sprzedaży 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 Orodnie 1895 r. 


Nakładem księgarni H. 
Nowość! Altenb A wyszły 
z druku i są do nabycia wa wszystki-h 
księgaraiach : Jana Kazimierza Zislińckiege 


„Wspomnienia starago kawalera“ 
1 tom str. 288, cena 1 sł. 80 et. Tegoż 


autera wyszły: „Nzkice* 1 tom str.| 


288, 2 zł. 10 e. Ofiary" powieść, 
1 tom, str. 253, 3 zł. 10 ct. 


FOLWARK 


mający przyszło 800 mórg ornej ziemi 
i łąk, z gorzelnią, nadto dwa inne fol- 
warki, tuż przy stścji budującej się kolei 
Halicz Ostrów pełożone, a mające 440 
1540 mórg obszeru do wydzierżawienia 
od 1. czerwca 1896 roku. 
Bliższych iuformacji udziela Zarząd 
dóbr Saruki d lne poczta i stacja kole 
jowa Bursztyn. 2074 =A 


wmi 


rentowny 


Zarobek 


ewentualnie stała pensja dla każdego 

rawnie 

dozwolonych - Listów ratalnych 

i Książoczek losowych. Oferty 
do domu wekslowego 


H Fuchs, Budapeszt 


Kecskometergasse Nr. |. — Założony 1866. 


500 koron wypłacę temu kto 


po użyciu 


Kothego wody do ust 


fiakom po 37 et. dostanie kiedy- 
kolwiek bolu zębów, lub z ust cuchnąć 


mu będzie 
1. G.Kothe'go epadkob. H, Grittere 
w Berlinio. 
We Lwowie w aptekach Piotra 
Mikolaseha, dr. Z. Ruckera i A. Skle- 
piń.kiogo, w Drokebyczu w apt 
Adama Krzyżanowskiego, w Kamion- 
66 otram. w apt. Karola Pilaw- 
skiego, w Rzoszowio w apt. Ast 
Karpińskiego, w Tarnopelu w apt 
Herm. Kahane 


jedankże z tą 
jedynie marką 
prawdziwa ochronną. 
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ian i inne instrumenta 


polecają największą w kraju 


(ZYTELNIĘ **» 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 


na fortep 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 
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wyro 


Do trwalego 
i pięknego 
zapuszozania posadzek 
1 podłóg 
z miękkiego drzewa! 


Masę francuska 


nadają ą się szczególnie na parkioty. 


Masę woskową 


właenego wyrobu | 
na posadzki i miękkie podłogi. 


Glazurę bursztynow: 


z kolorem i pięknym trwałym 
połyskiem, do ścierania wilgotną 
ścierką. 


Glazurę emaljową 
„Linoleum” 


szybko schnącą z po'yskiem. 


Lakier Ghris!tofa 


wysecbający w niespełaa pół godziny 
nadzwyczaj trwały, posiadający pię- 
kny trwały połysk i nadający się ( x 
na parkiety, jak i na miękkie podłogi. 


SZCZOTKI i PĘDZLE 


do zapuszczania. 


Szczotki do froterowania 


oraz wszelkie inue gatuuki szozotek 
w zakres gospodnrstwa domowego 
wohodzące. 


Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne 


do wycierania podłóg i t. p. i t. p. 
poleca 3043 1—? 


ALOJZY HÓBNER 


Lwów — Rynek 38. 


i NAFTUŁA TOEPFER 


= redakcję Adam Krajewski. 


Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe __. 
we Lwowie 


dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych zaraz lub na późniejsze termir 
w całych wagonach: 


Kukurydzy 
Grysu pszennego 


oraz wszelkich innych gatunków zbóż i nasion. 


RANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8.rano przez dzień cały 


także w abonamien: 


Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach i na miarę. 
= 


Pomiędzy naturainómi wodami szczawowómi zajmuje 


ond orfska 


alkaliczna szczawa 
podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 

Główny skład na Galicyą posiada firma 


Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny 
w Pilznie 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że oprócz sławnego z dobroci 7 


znanego 
piwa pilzneńskiego leżak i piwa pilzneńekiego eksportowego 
wyrabia nadto znakomity 


Bok pilizneński «= 
który pierwszurzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę najlepszego 
bohu i przenyższa wszystkie piwa bawarskie. 
Jeneralne zastępstwo I główny skład piwa beczkowe go Och 
dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny 


Leopold 


Lityński w Lwowie w Grand Hotela ulica Karola Ludwika, W. 2000 T<3 
Handel farb i materjałów. 1578 1—16 Ozjasza Wixla i Syna 
TEE nl. Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6. 
iz Główny skład piwa finszkowego u p. S. Wiesera C 
ulica Sykstnska l. 14. Telefon 149. na Bu 


FABRYKA MASZYN 


Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Pilznie. vrobo: 
| ni Z o E 


De" z 
: — — dowej 
g TREE - narod 
[JBERALL VORRATHIG:17-MEDAILIEN z upr 
4 ką c: Ra, i * ` z A a w dos 
w WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 150 Nz" u z Polak: 
wyrób specjalny E A poe 
zal k 
Gatrów tartakowych = SZ nie ma 
i wszelkiego rodzaju = G) milij p 
Maszyn do obrabiania drzewa ża 1 
oraz 675 1—45 a UST kanaśı 
Maszyn rękodzielniczych. O. AS chwilo 
MU Ilustrowane cenniki bezpłatnie i opłacone. TĘ Z =: A 
72 A miecki 
Qolem pester tamy nadużyciom miektórych restauratorów, mam zaszczyt z naaa ts moj 
podać do pablieznej wiadomości, żo t LOSLICHER CACAO a ow 
PIWO OKOCIMSKIE w inn) 
aprzedają ma szklanki tylko następujące firmy: _—polskic 
<a pr. ulica Trybu- | iney, Ero ul. Balarni k dn zza Lie r 
najska l. . aina . r O wsi 
Jósef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. Szymon Post, A KRONIK HANDEL HERBATY CHINSKO-.ROSYJSKIEJ ź sło 
J. U. Engelkreis, Kopernika 38 Antoni Rudviński, restauracja kolej choćb 
R. © ac IR Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, róg y 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 33. Kazimierzowskiej. : PECza ją 
ke r T 7. al, Kopernika 4 en ul. Predeo EE Język 
ar ajnochy. t `; a b jm j 
Ludw, Gardoliński, Kopernika 4. IB a Head E sa, 33. SA w Lwowie, płac Marjacki 10, e ; s m 
0-42 Guider, u oran je. | aj ME: ah ia l, 5. / poleca poleca najlepsze gatunki bielski 
. Hellmann, ul. Kaźmierzowska. $ iego. i 
Fiad: Kosłowski, ui.Głodecka 1. 19. | Fia Waas. ul. Oborądezyska SI. HERBATE K A W Y «ep :: 


e smaku czystym aromatycznym, może i 
które rozsyła franke opłaeono dom oimi 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilegr. 


Henryk Votse, (Piwiarnia okocimska) 


Szymon Landsberg, ul. Pańska 13. 
róg uliey Bykstuskiej i Słowackiego 


Jan Ludwig, ul. Krakowska 7. zbioru majewege: 


1, kl. Congo zł. 1.60 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego Souchong ezarna 2.— E S E E M 
H : : zbiór majewy 3.— | Porterice . . . . . 9.— t k. —0]IKO |] 

u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12 aan E a E e) 
f Telefon Nr. 6. 1031 1— Melange de Lond. 4.— Ceylon zielona . . .108— + z - wpłaca! 

Szład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. Wysiewki herba- »  »preduia p. 10,40. ME daly z st] 
GR A 6 R ) : “ n grub. ziśrn. 10.75 n 1. 6 S 

N» przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismash lwowskich nazwi- ciane . . -1.80 A " perłowa . 10.76., 1LogPNIU D 

ska restauratorów, którzy piwo Okocimzkie sp'zedają, a nadto zastrzegam Wysiewki najlep- Mocca arabska mremat.:10.75 „ 1efady 8 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko a obcego piwa pog „marką szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . . 10.75 „  10tWgkóre 
okocimskiego. JAN GÓTZ, browar w Okocimie. IG- Opakowania nie Iczy-się. gniętą 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, sterjum 
— rej I 

——etwowy 

*"RoHpl 


Założony w re 18ągacich 


Ma abecną porę: 


Bieliznę z barchanu i fianelt. 


Papae emai 


GO) wq 


Bieliznę Jaegerowską. i inego 
Kaftaniki, Pończochy, Skarpetki wet- Q .Kiendla Mil. Mind! ja 
nmiane. 1en, i Pa 
Spodnice ciepłe, Halki i t. p. 0 Patentowane VII. Josefsgasse 6. dA 

0 aj o í STRUNY. uA 
0 MAGAZYN PŁÓCIEN zaopatrzone w uszka dla prostszego powy P 


umccowania na instrumencie. Niema Nn cały świat znani, E 


j i knotów; ni à 
i GOTOWEJ ag Tysięcy kodoów: Nalepa najtańcza fabryka som m, 
3 „A Zonomity ten, — Największa CYTEF" > 
| wytrzymałość. strun, Ph i 
B © „ski sfolik é Tiapnaikatoohi 
A wy © . ; A 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. > aa 


Cemy : Na sytrę: Zwykłe cytrewa 10 ot, do oyter koncertewyeh i h polsku. 
11ot., do eyter elogijsych 12 ct. Na skrzypos: Struny kisskowo 8 i 10 et. Struny ftarszyc 
z szpanowane 15 ot. Wydarpojnes ceuniki na żsdanie. 0 swoj 
Uwaga: Tylko uszka do zawieszania na ksżdej stranio któro musi być svafianar 
trzene napisem: Patent Salte i firmą Aat, Klesdi, Wios, duje Ea TH med ystwo 


m u B 
g i odróbn'enia licznych podróbek ed prawdziwych strun Aut. dla, 
ANT. KIENDL, F.bryka instrumentów AŻ by Z Wiedni gdzie 
| Josefsgasee 6. 681 5azetki 
Z əm i 
akże i 
Dotąd za 
Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- z s aa 
graniaota Tanika a zona niezrównany!!! senia ©: 
napisem (czerwony i ezarny druk na *zniona 
żółtym papierze) jest zamkuiętą. W. Maager a *:zytali | 


prawdziwy, eczyszczowy lopiero 


NA GWIAZDKĘ 


nowy p 

1ż wyc 

BE ujący | 

Kolekeje próbek zawierające ma= AR.” 

terje jedwabne, wełniane, do : yeza: 

prania i Zach po ei R 
zniżonych cenach., oraz specjalne H > 

katałogi gwiazdkowe z obraz- Tran Z Wair oby Miętus: zus 

kami przepysznych artykułów wszelkiego w opakowanin prawnie ochronionem | odaszł 

rodzaju, jak futra, żaboty. Fichus, Wilhelma Maagera atądali 

towarów galanteryjnych i gier it. d., które w Wiedniu. n RE 


właśnie są sporządzone i których 
wysełka na żądanie uskutecznia się franco. 


Grani Magażin „An Priy Fixe” 


Badany przez pierwsze medyczie powagi ip. ~% 
lecany także dla dzieci z powodu łatwej strawneścćć 1 po 
a używany we wszystkich wypadkach, w który%ia się 
lekarz chce sprowadzić wzinoonienie całego erga gdz 
ulzmu, szczególniej piersi I płuc, przyhytek waz) gy 
Æ olain, polepszenio soków, jnkoteż eozyszczenio kr > =" 
£ Fiaszkę po | zł, można dostać w składzie fabr'EEDA | 
$ eznym we * iednlu, III/3, Heusnrkt, Nr. 3, jakotydzie pi 
wam cz W bardzo wielu apteknob Anstro-Węgier. lolewać 
i We Lwowlo u pp. Piotra Mikolascha. Zygmumwody gi 
Ruckera, Jakóba r apt.; Bt. Markiówioso moce 
K. Bałłabana, A. Hiibnera kupców. e. Ą 


Główny skład i miejsce wysełek na monarchjć-, lic] 
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